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Go naszych czytelników.
Szanownych naszych czytelników 

prosimy o przebaczenie i wyrozumiałość, 
jeżeli w tych dniach otrzymywali »Górno
ślązaka* nieregularnie, albo jeżeli mois 
jaki numer tu i owdzie wcale nie do
szedł. Są to nieuniknione następstwa 
przeprowadzki, gdyż obecnie przenosimy 
naszą wielką rotacyjną maszynę drukar
ską do nowego domu przy ul. Beaty, 
gdzie od i kwietnia mieścić się będzie 
nasze wydawnictwo, a tymczasem zmu
szeni byliśmy drukować na mniejszej 
maszynie, która pracując znacznie wol
niej od maszyny rotacyjnej, nie mogła 
na czas wydołać z wydrukowaniem 
kilkunastotysięcznego nakładu »Górno- 
ślązaka*, mając przytem jeszcze inne 
prace drukarskie do wykonania.

Ze względu więc na te przejściowe 
trudności prosimy szanownych ihonen- 
tów nasarjcV* o wyiozuttuałość.

W  przyszłym tygodniu w drukarni 
naszej zapanują znów-nornialne warunki, 
tak iż abonenci nasi znów jak dawniej 
* Górnoślązaka* regularnie otrzymywać 
będą.'

Odpowiedź kanclerza hr. Bólowa
posłom

C hrzanowskiem u i hrabiemu  
M łelżyńskiem u.

Z mowy hr. Bitlowa, wygłoszonej 
K*-go marca, o której pisaliśmy swego 
czasu, wyjmujemy ustępy, w których 
odpowiada posłom naszym panom 
Chrzanowskiemu i hrabiemu Mielźyń- 
skiemu.

Mości Panowie. Wywody wczoraj
sze p. posła Chrzanowskiego zaintere
sowały mnie bardzo i zdziwiłem się, 
że tutaj były wogóle możliwe. Zdaje 
mi się, że niema kraju ani parlamentu, 
w którymby reprezentanci obcego ple
mienia w taki sposób wy rażać się mo
gli o rządzie, o urządzeniach, o chara
kterze państwa, w którem żyją.
(Głosy z pomiędzy soeyalnych demo

kratów.)
Pan poseł Chrzanowski mówił o pru- 

skiem barbarzyństwie, o barbarzyńskich 
. rozporządzeniach 

(Bardzo słusznie! u soeyalnych demo
kratów.)

i mówił o tem, że zwyczajem jest 
Prus usypiać czujność sąsiadów, ażeby 
w danej chwili wyciągnąć rękę po ich 
kraje.
(Bardzo słusznie! u soeyalnych demo

kratów.)
A to, że wywodom tym towarzyszyło 

ze strony niemieckiej »bardzo słusznie!*, 
może się także tylko u nas zdarzyć.

(Głos potwierdzenia.)
Pan poseł Chrzanowski przypomniał 

wreszcie czasy, w Których w Berlinie rzą
dził guberntor francuski a królowa 
Ludwika na wschodnich kresach kraju

jak się wyraził — cesasza Napole- 
°na o łaskę prosiła. W każdym razie

życzenia byłoby godnem, aby niemiecka 
mniejszość we wszystkich innych kra
jach doznawała tak objektywnego 
obejścia się i takiego poparcia z różnych 
stron, jakiego doznali posłowie polscy 
w tej wysokiej izbie.

(Bardzo dobrze! na prawicy.)
Minął już wiek cały, jak pewien 

niemiecki poeta wołał do niemieckiego 
ludu: * Nigdy nie był sprawiedliwszym 
żaden lud dla obcych jak ty*. Tak jest 
i dzisiaj jeszcze. A!e ten sam poeta 
dodaje: »Nie bądź tylko zbytnio spra
wiedliwym, bo nie są dość szlachetnymi, 
aby pojąć jak pięknym jest błąd twój*. 
I dzisiaj jeszcze o wiele więcej czuje 
Niemiec potrzebę, by działać dobrze 
i szlachetnie, aniżeli by działać mądrze 
narodowo i politycznie.

Pod tym względem postępowanie 
nasze różni się od postępowania innych 
ludów, które twierdzą: wright of wrong, 
my country. Nasze usposobienie jest 
wszechświatowe

(Głosy)
— tak, takiemi jesteśmy; gdybyście 
panowie, tak jak ja  długie lata żyli za 
granicą, przekonalibyście się, że ze 
wszystkich narodów Niemcy najbardziej 
kosmopolitycznie są ugęsTiSOhierii — mu
simy się wprost zmuszać, aby myśleć 
narodowo, a jak obecny przykład uczy, 
i to się nie udaje.

(Bardzo słusznie 1)
W  toku naszej historyi entuzyazmo- 

waliśmy się też mniej więcej dla wszyst
kich obcych narodów

(Bardzo słusznie! na prawicy) 
entuzyazm owaliśmy się także długo do 
polskich aspiracyi. Nie wynikło z tego 
wiele dobrego, a w każdym razie nie 
dla nas.

Doświadczenia takie, twarde nauki 
historyi i stosunków międzynarodowych, 
które obecnie stoją jeszcze pod znakiem 
struggle for live, zmuszają nas do po
stępowania wobec takich lswestyi wiel
kiej polityki, państwowych i narodowych
— a kwestya kresów wschodnich jest 
jedną z takich, mających wielkie poli
tyczne znaczenie

(Bardzo słusznie! na prawicy), 
uwzględniających jedynie jedność i ca
łość własnego państwa.

(Bardzo słusznie!)
Nie mogę przyznać p. Chrzanow

skiemu, aby, jak wczoraj powiedział, 
wyzwanie, zaczepka z niemieckiej strony 
wyszła. Wszechpolska agitacya rozpo
częła ofenzywe, wszędzie Polaków od 
Niemców odłączyła, wszędzie wniosła 
narodowe przeciwieństwa, nawet do sto
sunków i usiłowań ekonomicznych i kul
turalnych, które przed 40—50 laty były 
węzłem łączącym Niemców z Polakami.

Ta to polska agitacya, która nie 
chce żadnej wspólności pomiędzy Niem
cami a Polakami ani na polu materyal- 
nem ani też idealnem. Ta to wszech
polska agitacya kopie coraz większą 
przepaść pomiędzy Niemcami a Pola
kami. Jeżeli więc na to pozwolić nie 
chcemy, jeżeli przeciw temu bronimy 
się, to jest to zupełnie naturalnym wy
nikiem takiego postępowania.
(Wielka prawda! na prawicy i u naro

dowych liberałów.)
Zarządzenia nasze na wschodzie mo

narchii pruskiej mają jedynie charakter 
obronny

(Bardzo słusznie! zaprzeczenie 
u Polaków.) 

jest to polityka obrony. Na innem miejscu, 
w sejmie pruskim, dowiodłem na mocy

licznego materyału, jak bardzo niem
czyzna na wschodzie do obrony zmu
szoną została i jak uciskaną jest. Nie 
myślimy o wypędzeniu Polaków, ale 
staramy się tylko o to, aby Polacy nas 
nie wypędzili

(Głos ze strony polskiej.)
— tak z pomocą naszych konstytucyj
nych instytucyi, za pomocą niemieckiej 
niesprawiedliwości i dobroduszności, za 
pomocą pewnego narodowego indyferen- 
tyzmu, który dał się czuć w stosunkach 
na wschodzie.

(Bardzo słusznie!)
Jeżeli p. poseł hr. Mielżyński po

wiedział wczoraj, że osadnicze prawo 
stoi w sprzeczności z konstytueyą rzeszy, 
to sąsiad mój (sekretarz stanu hr. Po
sado wski) dowiódł już, że tak nie jest. 
Z mej zaś strony muszę powiedzieć 
hr. Mieliyńskiemu, że wszechpolska 
agitacya zwraca się wprost przeciw 
pierwszemu artykułowi konstytucyi pru
skiej, który opiewa o całości pruskiej 
monarchii.

(Śmiech u Polaków i centrum.)
Mowy takie, jakie wczoraj wygłosili 

członkowie stronnictwa polskiego uma
cniają nas tylko w postanowieniu, aby 
całą siłą państwa pruskiego o to się 
starać, aby na wschodzie egzystencyę 
Niemców zapewnić, aby wschodnie pro- 
wineye monarchii pruskiej nadal i po 
wszystkie czasy zachować w nierozer
walnym węźle z monarchią pruską i 
państwem niemieckiem.
(Brawo! na prawicy i u narodowych 

liberałów-.)
(Reszta mowy kanclerza nie dotyczy 

stosunków polskich.)

Znamienny głos rosyjski o wojnie.
Kniaź Mieszczerskij, znany z kon

serwatyzmu redaktor »Grażdanina« — 
wystąpił z sensacyjnym wprost artyku
łem w sprawie zawarcia pokoju. Jeżeli 
już taki człowiek, jak Mieszczerskij, 
powiernik Sipiagina i Plehwego, doradca 
osobisty cara i znany reakeyonista, 
nie waha się występować z tego rodzaju 
artykułami, to w Rosyi musi być bar
dzo źle.

’Trzeciego dnia po pogromie muk- 
deńskim — pisze ks. Mieszczerskij — 
my, Rosyanie, musieliśmy czytać w ra
portach naszego naczelnego dowódcy, 
że utraciliśmy trzecią część armii dla- 
t ego, ponieważ służba wywiadowcza 
Japończyków jest lepszą od naszej. 
Przetarłem sobie oczy, nie wierząc, aby 
coś podobnego mogło być wydrukowa- 
nem. Ale oczy mnie nie myliły. I ten, 
kto słowa te do druku podał, obwieścił 
całemu światu, że dopiero po 14 mie
siącach wojny i po straszliwym pogro
mie poznał, iż Japończycy mają lepszą 
służbę wywiadowczą, i że służba ta od
grywa na wojnie rolę njemal najważ
niejszą... Ze słów tych dowiedzieliśmy 
się, że w armii naszej służby wywia
dowczej nie było, chociaż kawalerya 
nasza jest cztery razy liczniejszą ód 
japońskiej. Ale ważną przyczyną tego 
braku służby wywiadowczej u nas było 
także i to, że w armii naszej znajdowali 
się generałowie, którzy od czasów wojny 
chińskiej zasłynęli nie tyle działalnością 
i zdolnościami, ile . najbardziej barba- 
rzyńskiemi rabunkami, skąd poszło, że 
wszędzie, gdzie tylko stanęły nasze 
wojska, zamiast przyjaciół, robiliśmy 
sobie w ludności tubylczej nieprzejedna

nych wrogów, przeklinających Rosyan 
jako tych, którzy ograbili wszystkie 
świątynie, rozkradli wszystko, co było 
wartościowszego w Mandżuryi.

»Nie wstydzę się mówić tego przed 
całym światem, bo sądzę, że wszystkie 
te podłości staną się niemożliwemi 
w epoce odrodzenia Rosyi. Milczeć 
jednak w chwili, kiedy sto tysięcy mło
dych egzystencyi ludzkich życiem opła
ciło owe bohaterstwa zbójeckie rosyjskich 
generałów, nie mogę, bo nie pozwala 
mi na to miłość ku Rosyi.

»Naleźy więc Bogu dziękować za to, 
że w miłosierdziu swojem nie dał nam 
zwycięstwa, któreby tylko laurami przy’- 
kryło gnijące rany', nasz nędzny lud, 
naszego zawsze źle odzianego i źle obu
tego źolnierza-bohatera, któreby uspra
wiedliwiło a nawet aureolą otoczyło na
szych rabusiów w spokojnym kraju, 
naszych złodziei i niewierne sługi cara 
i ojczyzny. Należy Bogu dziękować 
za klęski, które przedłużanie wojny 
czynią bezcelowem, ale za to pozwalają 
biednej Rosyi przemijającem cierpieniem 
okupić grzechy i wejść na drogę honoru, 
pracy i patryotyzmu*.

Nadzwyczajny swój artykuł kończy 
kniaź' Mieszczerskij wnioskiem, że należy 
czgmprędzej zawrzeć pokój, dopóki 
jeszcze Władywostok w ręku rosyjskiem, 
dopóki Rosya nie straciła ani piędzi 
ziemi swojej własnej, sprzymierzyć się 
z Japonią i pójść — na naukę do niej!

W o j n a.
Z pola walki w Mandżuryi mało na

deszło dziś wieści. O dalszych losach 
korpusu Rennenkampfa nic nie wiadomo. 
Pościg japoński ustał na razie; jedynie 
mniejsze pojazdy i oddziały Chunchuzów 
niepokoją jeszcze cofającą się szybko 
ku północy armię rosyjską.

Pewną sensacyę wywołało oświadczenie 
posła japońskiego w Londynie Hayashi, 
który twierdzi, że latem roku zeszłego 
minister Witte, bawiąc wówczas w Ber
linie, starał się nawiązać z nim wymianę 
zdań w sprawie zawarcia pokoju. De
pesza Agencyi Havasa z Petersburga 
przeczy temu twierdzeniu.

Pościg skończony.
Do »Stardardu« donoszą z Tokio: 

Z obsadzeniem Kajiuanu zakończyli Ja
pończycy pościg. Od początku marca 
posunęli się Japończycy o 100 mil mor
skich na północ. Armia rosyjska znaj
duje się od chwili zajęcia przez Japoń
czyków Mukdenu i Tielinu w sytuacyi 
bardzo krytycznej, gdyż jest odciętą od 
żyznych okolic i chińskich źródeł, bo
gatych w zapasy.

Głód w armii rosyjskiej.
Z Charbina donoszą do Petersburga, 

że panuje tam głód. Dowóz żywności 
z Rosyi i Sybiru nie wystarcza do za
spokojenia potrzeb armi, która straciła , 
w odwrocie wszystkie swoje zapasy 
środków spożywczych. Północna Man- 
dźurya ogołocona ze wszystkiego, tak, 
że i ludności grozi klęska głodowa. Na 
granicy Mongolii pojawiły się silne od
działy Chunchuzów, dorvodzone przez 
Japończyków, które uniemożliwiają do
wóz żywności z tej strony a nadto 
zagrażają linii kolejowej.

Generalny intendant armii, Huber, 
oświadczył, że zdoła wyżywić armię, 
jeżeli będzie można utrzymać się w pro- 
wincyi Kirvnu i jeżeli zapewni się



ludności spokojną uprawę ziemi na 
wiosnę.

Nomtnacya Kuropatkina.
Na podstawie ukazu carskiego został 

Kuropatkin mianowany komendantem 
pierwszej armii mandżurskiej.

Sceny z odwrotu.
Pewien handlarz norweski, który 

towarzyszył armii rosyjskiej w odwrocie 
z Mukdenu, a następnie schronił się do 
Fakumen, opowiada, źe żołnierze ro* 
syjscy, pragnąc ulżyć sobie w marszu, 
zrzucali wszelkie cięższe części ubrania 
i pakunków, a wielu z nich nawet 
płaszcze i buty. W Tielinie, bezpośre
dnio przed opuszczeniem miasta, kozacy 
zrabowali wszystkie sklepy, a co nie 
mogli unieść z sobą lub sprzedać, 
spalili. Butelkę szampana sprzedawali 
na ulicach po rublu. Kilku kozaków 
powiesiło rzekomego szpiego japoń
skiego, a w kwadrans później kozacy ci 
zginęii od kul nadchodzących Tapoń- 
czyków.

Korespondent »Ruskoje Słowo* do
nosi, źe wielkie zaniepokojenie wzbudza 
po stronie rosyjskiej mnożenie się band 
chunchuskich. Chińczycy, którzy pełnili 
dotychczas obowiązki służących u ofice
rów rosyjskich, uciekają tłumnie.

Odmawiają pieniędzy.
Do Berlina donoszą z Petersburga: 

W  tych dniach odbyło się tu zgroma
dzenie wielkich przemysłowców i kapi
talistów Moskwy pod przewodnictwem 
znanego milionera Sawy Morozowa, na 
którem uchwalono nie podpisywać no
wej wewnętrznej pożyczki rosyjskiej, 
dopóki nie zostaną przeprowadzone 
ważne reformy wewnętrzne.

polska.
Zabór pruski.

List wyehowańca szkoły pruskiej.
Jeden z gnieźnieńskich obywateli 

trzymał według > Lecha* od byłego 
ucznia tamtejszej szkoły katolickiej na
stępujący list:

> ja zem teras wef weilke niescence 
pyset mie prowali muje Ferbanzbuch 
ja jus dBttJycrodjeu snkałem i nić mogę 
znalesc ja jedem bes roboty wjenc' za
pytuje sie ciy go nie mogę dostacs bo 
bo w Berlinie nie mas w cale roboty, 
a ja hacłem is nawyndrwfke a bez Fer- 
banzbuc.hu nie moge sis a jak go nie 
mogę dostas to niech Pan powi mojem 
Rozdizców zebey mię pysłali muj er- 
beizbuh bo ja jus ostatni 5 Pf. wydałem 
na te kartę wjens nieh Pan to mie

W ale ry a  Szalav.

Z a  k r a j  i j h r a c i .
(O pow ład ante h is to ry cz n e ).

5) dalszy.)
— Zwaryowałbym chyba — myślał 

Henryk — żebym tego wichrzyciela na 
tronie osadzał! Niech jeno wprow'adzi 
mię do Polski, a już potrafię pozbyć 
się go i sam zawładnąć tym krajem,

I obaj uśmiechnęli się do swych 
myśli, niewiedząc, źe oszukują się 
wzajem.

Henryk rozesłał wnet wici wojenne 
dó swych lenników a także do księcia 
czeskiego Świętopełka i ze wszystkich 
6tron poczęły płynąć liczne, w stal za
kute hufce, słynne z licznych zwycięstw, 
znane z odwagi i waleczności. Tym
czasem cesarz Henryk wysłał poselstwo 
do Bolesława; żądał wręcz, by Krzywo 
usty lennikiem się uznał i oddawszy 
bratu połowę kraju, ze swej części płacił 
cesarzowi 300 grzywien srebra na znak 
poddaństwa.

Bolesław, rzecz prosta, odrzucił z obu
rzeniem oba te żądania, a gdy posłowie 
zagrozili mu wojną, spojrzał na nich 
z gniewem i dumą.

— Sądzicie, źe ulęknę się pogróżek?! 
— odparł — Rycerzem jestem i po
trafię bronić się, bo na to przecie miecz 
noszę u boku!

— Miłościwy panie! — odezwał się 
jeden z posłów — Cesai/. potęgę ma 
straszną, Czechowie z nami pójdą, a wa
sze wojska zmęczone i... nieliczne po 
walce świeżej 1 Żal nam was!

Bolesław uśmiechnął się drwiąco.

zrobi do niedzeli bo jus jezdem wef 
wielki bizce*.

Oto znakomite skutki dzisiejszego sy
stemu szkolnego 1 Pan minister pruskiej 
oświaty Studt powinien był taką kartę 
wysłać na wszechświatową wystawę w 
St. Louis jako wynik działalności szkoły 
pruskiej. Amerykanie z pewnością by
liby zachwyceni takim sukcesem!

£ab£? attsfiryacki.
W  sp raw ie  rzekom ego  u c isk an ia  

R usinów .
Ministrowi panu Rheinbabenowi na 

znane jego wywody o Galicyi, w któ
rych zarzucał tamtejszym Polakom, iż 
uciskają naród pobratymczy Rusinów, 
odpowiedziała rusińska gazeta, wycho
dząca w Galicyi, »Ruskyj Selanym*, co 
następuje:

»Minister pruski myli się. Kto mi
łuje prawdę, ten musi przyznać, źe 
u nas polsko-ruska kłótnia (borba) 
istnieje chyba po gazetach i w mózgo
wnicach kilku warchołów, bo w praktyce 
i codziennem życiu jej nie ma. My nie 
jesteśmy od- Polaków wcale zawiśli. 
Mamy ruskie szkoły ludowe, mamy oso
bne nasze gimnazya, w uniwersytecie 
mamy ruskich profesorów, urzędy są 
jednakowo dostępne dla Rusinów i Po
laków, do wszystkich władz wolno nam 
mówić i pisać po rusku i w tym samym 
języku dostajemy odpowiedź. Mamy 
swoje towarzystwa ekonomiczne, jak 
»Dnister«, »Narodna Torhowla*, kilka
dziesiąt banków i kas pożyczkowych, 
mamy osobne towarzystwa polityczne 
i naukowe, jak > Towarzystwo imienia 
Szewczenki*— i jakżeż tu mówić o uci
sku i jeszcze przyrównywać go do uci
sku pruskiego?*

Następnie omawia powyżej wymie
niona gazeta stanowisko posłów rusiń- 
skich, którzy uważali za stosowne za
protestować w parlamencie austryackim 
przeciwko krokom poczynionym w tej 
sprawie przez rząd austryacki w Berlinie. 
Od siebie dodaje «Ruskyj Selanyn* na
stępującą uwagę:

>Niech protestują (posłowierusińscy), 
niech liżą ręce pruskim ministrom, ale 
tylko we własnem imieniu. W ara im 
zakładać protesty w imieniu całego ludu 
ruskiego. My pragniemy spokoju i zgo
dnego pożycia 2 b.rsfn/m narodem pol
skim. Bliższy on nam i bliższy sercem 
od Niemców. Precz więc z czarnemi 
duchami, które umieją nas t) Iko szczuć 
na Polaków.*

Cóż powie p. minister Rheinbaben 
na tę odprawę, która mu się dostała, 
nie, czasem od gazety polskiej, ale od 
rusińskiej, która chyba zna dokładnie 
miejscowe stosunki?...

— Cóż robić! — odparł potulnie 
niby ■— skoro sam o swe dobro nie- 
dbam, to i żałować mię niema co! 
A nawarzę piwa, to będę je musiał wy
pić! Wdzięczny jestem Henrykowi za 
współczucie, wszelako ani ziemi, ani 
grzywien nie dam ! — dokończył twardo.

I tak z niczem wróciło poselstwo 
cesarza Henryka V — a w krótki czas 
potem w stał zakute wojska niemieckie, 
jak wzburzona fala rozlały się po Śląsku, 
niszcząc i rabując, paląc wsie i pastwiąc 
się nad mieszkańcami.

— Niemcy idą!! — rozlegało się 
trwożnie po kraju i osady całe rzucały 
domy i zagrody, uciekając do borów 
niedostępnych z mieniem i dobytkiem, 
a za niemi w ślad waliła żelazna nawała 
niemiecka, pustkę i zgliszcza zostawiając 
po sobie. Coraz szerzej rozlegał się 
płacz, klątwy i okrzyki rozpaczy, coraz 
głośniej brzmiał okrzyk pełny grozy:

— Niemcy idą!!...

W Głogowie oczekiwano też wroga. 
Warownia była stara i niemało braków 
w niej znaleść można było, to też 
Wojsław nie żałował czasu ni tiudu, by 
jako tako ponaprawiać zniszczone mury, 
przysposobić żywność i środki do obrony. 
Kto żyw, uwijał się około wzmocnienia 
warowni — ciągnęły wozy pełne zboża 
i paszy, inne naładowane zwierzyną, 
którą krajano w płaty i suszono na 
słońcu, by zapas był mięsiwa. Co tężsi 
cieśle naprawiali kusze ołforzymie, co 
kamienie srogie na wielką odległość 
miotały, przygotowywali kłody ciężkie, 
ćwiekami nabijane, które strącano na 
wroga, i opatrywali bale u bram i mo
stów zwodżonych; kowale wzmacniali 
wrzeciądze, kuli groty do oszczepów

Wiadomości ze świata.
£  Jesienie cenzury w  Rosyi?
Do Wiednia nadchodzi z Petersburga 

następujący nadzwyczaj sensacyjny te- 
gram :

Obiega tutaj wiadomość, źe w decy
dujących sferach postanowiono zupełnie 
znieść cenzurę na książki i dzienniki 
zagraniczne.

Czyżby rzeczywiście z Petersburga 
powiał wiatr liberalniejszy ?

P ropozycye z iem stw a m osk iew 
skiego.

Ziemstwo gubernii moskiewskiej po
stanowiło wysłać do ministra spraw 
wewnętrznych specyalną komisję z na
stępującą propozycyą: Reskrypt naj
wyższy z dnia 3-go marca polecił zwo
łanie osobnej komisyi, celem dopuszcze
nia wybranych zastępców ludu do obrad 
nad projektami ustaw. Reskrypt nie 
podaje sposobu utworzenia komisyi — 
która zdaniem ziemstwa — powinna się 
odbyć jak następuje: Wszystkie ziem
stwa gubernialne i Rady miast liczącj^ch 
ponad 50 tysięcy, powinny wysłać po 
2, mniejsze miasta po X zastępcy; za
stępcy ci powinni się zebrać w Peter
sburgu i wybrać deputatów do komisyi. 
Przygotowania powinny się odbyć jak 
najrychlej i z zupełną jawnością.

R ozruchy  w  K aukazie-
»Kawkaz« donosi: W nocy z dnia

l8-go na 19-go marca w okolicy Sza- 
ropan podpalono domy w pięciu wsiach. 
Tej samej nocy w majątku, należącym 
do księżniczki Muraw, 300 uzbrojonych 
chłopów stawiło opór komisarzowi po- 
licyi i straży. Gdy pięciu przywódców 
aresztowano, tłum chciał ich odbić 
z rąk policyi. Gdy urzędnicy policyjni 
temu się sprzeciwili, tłum chciał (1) dać 
ognia. Wobec tego policy a dała ognia 
i kika osób raniła. Tej samej nocy 
przjrszło także do rozruchów w sąsiednich 
wsiach.

P rzes ilen ie  n a  W ęgrzech  
wstępuje w nową, bardzo poważną fazę, 
zamienia się bowiem na otwartą walkę 
między tworzącem obecnie większość 
w sejmie stronnictwem niezawisłości 
a Koroną.

Z Budapesztu donoszą: Na odbytem 
onegdaj posiedzeniu komitetu wykona
wczego koalicji stronnictw opozycyj
nych oświadczył Fr. Kossuth, źe wobec 
postulatów opozycyi, przedłożonych jej 
przez hr. Andrassego, korona następu
jące zajęła stanowisko: W  sprawie
wojskowej przeprowadzony zostanie pro
gram komitetu dziewięciu, poza tern

i hartowali miecze, a garść obrońców 
po dniach całych ćwiczyła się we wszel
kich obrotach wojennych.

Staszek był też między nimi: W oj
sław przydzielił go do oddziału, któremu 
przewodził Strzegoń, wojak stary i do
świadczony, przytem mrukliwy i surowy 
wielce. Łucznikiem był on niezrówna
nym, zaraz też wpadł mu w oko Staszek, 
który też ptaka w lot strzałą umiał 
ugodzić — stary aż drżał z radości, 
widząc sprawność młodzieniaszka, mil
czący jednak i ostry dla podwładnych, 
słówkiem iednem nie zdradził > -vego 
zadowolenia.

już to rozkoszy nie zaznał chłopak 
w swej służbie: porywczy i samowolny 
ciężkie przechodził chwile, zanim na
łamał się do surowej karności wojennej 
— na każdym kroku stawała ona przed 
nim, każąc nad gniewem panować, co 
burzył się nieraz w piersi. Tem ciężej 
było Staszkowi, że samotny był zupełnie: 
smutek jego i tajemnica, otaczająca go, 
przed wszystkimi; nikt bowiem nie znał 
jego miana, co wzbudzało nieufność w ota
czających : nie odpj’chano go, ale trakto
wano obojętnie, w żadne bliższe sto
sunki nie wchodząc z nim. Bolało to 
Staszka tem więcej, te  bezsilnym się 
czuł wobec tej niechęci; nieraz za
pomniawszy o niej, wmięszał się do 
pogawędki, zwłaszcza, gdy o wojnie 
blizkiej mówiono, zapalał się i do
wodził z uniesieniem... nagle spotykał 
utkwiony chmurny, badawczy wzrok 
starego łucznika, pełne obojętnej cieka
wości spojrzenia towarzyszy i milknął 
nagle, zmrożony chłodem.

Jeden zwłaszcza z towarzyszy dał 
mu się dobrze we znaki, zwał się 
Mszczuj, > był z możnego Nałęczów 
rodu; krzepki, barczysty, z czarną jak

atoli dalsze ustępstwa są stanowczo wy-' 
kluczone. W sprawie rozdziału teryto- 
ryum cłowego pozostawia korona wolną 
rękę obu rządom.

W dyskusjri nad tem postanowieniem 
korony zabierali głos wszyscy obecni 
członkowie komitetu i wszyscy oświad
czyli, że wobec tej decyzyi korony 
utworzenie gabinetu koalicyjnego jest 
niemożliwe, że stronnictwa opozycyi 
muszą przejść do najostrzejszej obstru- 
kcyi względem każdego nowego rządu, 
utworzonego na podstawie obecnego 
stanowiska korony.

Rokowania między koroną a stron
nictwami opozj'cyjnemi zostały zerwane.

Słychać, że już w najbliższych dniach 
ma być utworzony gabinet urzędniczy, 
który ma natychmiast rozwiązać sejm 
i rozpisać nowe wybory.

Wiadomości potoczne.
śląsk.

Do dzisiejszego  n u m e ru  „G órno
ślązaka" dołączone są  2 dodatki i 
„R odzina ch rześc iaóska".

N astępny  n u m e r „G órnoślązaka" 
w yjdzie z pow odu św ię ta  Z w iasto 
w an ia  N M P. n a  w to rek .

K atow ice. W wtorek po południu 
około 3—4 godz. zgubiła pewna osoba 
uboga, która jest we wielkiej potrzebie 
w sieni Banku ludowego przy ul. An
drzeja portmonetkę z 38 marek i około 
80 fenigów. Uczciwego znalazcę prosi 
bardzo o oddanie znalezionych pieniędzy 
na tutejszej policyi.

— Z dniem 1 kwietnia staje się 
prawomocną nowa taryfa aptekarska dla 
całej rzeszy niemieckiej. Prócz różnych 
zmian co do ceny lekarstw zawiera 
nowa taryfa przepis, na mocy którego 
aptekarze pobierać będą wyższe ceny 
za lekarstwa, wydawane w nocy, a więc 
między godz. 10 wieczorem a godz. 6 
z rana.

— Zuchwałe oszustwo popełniono 
tutaj przy ul. Holtaja w domu pewnego 
robotnika. W  chwili gdy robotnik ów 
był u pracy a żona wyszła na targ, 
oszust wszedł do mieszkania i oświad
czył znajduiacf.oiu się tamże chłopcu, 
źe przysłał go ojciec po pieniądze. 
Chłopiec uwierzył i przeszukawszy wszel
kie szuflady, znalazł wreszcie zaoszczę
dzonych 70 mk, które wręczył też oszu
stowi, poczem tenże oczywiście natych
miast z swą zdobyczą się ulotnił. Oszust 
jest jeszcze młodym człowiekiem i liczy 
może jakie 20 lat.

— Szanownych czytelników prosimy.

smoła czupryną, odrazu zawziął się na 
Slaszka, gdy się okazało, że ten ostatni 
wprawniejszym jest od niego w ćwicze
niach rycerskich. Mszczuj miał się ża 
pierwszego szermierza i łucznika i za- 
kipiał z gniewu na chłopaka obcego, 
Bóg wie skąd przybyłego, co pierwszeń
stwo to odebrał mu; gniewało go też, 
iż przybysz ów nieznany nikomu, mil
czący i samotny, potrafił jednak po
zyskać sobie starego wodza, a nawet 
Strzegoń nic mu przyganić nie mógł — 
zazdrościł mu biegłości w robieniu bro
nią i życzliwości ojca Czesława, przy 
każdej też sposobności szukał zwady 
ze Staszkiem, który wszelkie napaści 
znosił spokojnie napozór, modlą-;: się 
w duchu o cierpliwość. Mszczuj nie 
dawał za wygraną, chodziło inu o to, 
by spór wywołać, który teraz, czasu 
wojny, surowo był wzbroniony w wa
rowni, a tem samem ściągnąć na głowę 
Staszka gniew wodza.

Pewnego wieczora młodzi wojacy 
obsiedli misy z wieczerzą, gwarząc we
soło. Mszczuj gawędził z nowymi przy
byszami, zwracając się co chwilą z d o 
cinkiem jakimś do Staszka, który o d c in a ł 
się spokojnie, ale w duszy kipiał mu 
już gniew srogi i całą siłą łamał się 
z sobą, by nie dać się unieść wrodzo
nej porywczości. Złośliwy chłopak nie 
dał za wygraną i wypytując towarzysz? 
o ich imiona, zwrócił się nagle 
Staszka. .

— A ty jak się zowiesz? — spyt*"’
— Staszek, jako wiesz oddawna! ~ ~ 

odparł chłopak, siląc się na o b o j ę t r n o ś ó

— Ba, to chrzestne imię, a ja o r* ‘ 
pytam!

— Ja twojego nie dochodziłem!
(Ciąg dalszy nastąpi.)



aby przez te dwa święta nie zapomnieli 
parę chwli poświęcić w zjednywaniu 
nam nowych czytelników na przyszły
kwartał.

R oździeń . Aresztowano w wtorek 
robotnika Kapicę z Borków, który upiw
szy się, poszedł do domu i pobił matkę 
i siostrę, ponieważ robiły mu wymówki. 
.W yrodnego synalka zapewne me minie 
zasłużona kara.

D ąb . W’ tutejszej gminie czynią 
starania w celu uzyskania pozwolenia 
na urządzanie apteki w Dębie, i są też 
widoki, że rejencya udzieli pozwolenia.

B y tom . Nieszczęśliwy wydadek zda
rzył się w rodzinie pewnpgo tutejszego 
urzędnika. Dwuletnie dziecko tegoż wy
wróciło maszynkę do gotowania i oblało 
sobie warzącą wodą twarz i całą prawą 
stronę ciała. Poparzenia są bardzo 
niebezpieczne.

— Jak donoszą niemieckie gazety, 
nadesłał ktoś do tutejszego sądu zie
miańskiego list z pogróżką, źe cały 
budynek sądowy wysadzi dynamitem 
w powietrze. Oddawca listu oczywiście 
nie n", lecz widocznie musi to być 
l<t • z którym sąd bytomski pewnie 
niezbyt łagodnie się obszecil i który z tego 
powodu poprzysiągł zemstę. Jednakże 
w ostatniej chwili zapewne jeszcze się 
odmyśli, gdyż w danym razie mogłoby 
go to bardzo drogo kosztować, i sąd 
bytomski w tym przypadku nie byłby 
zapewne łagodniejszym. W reszcie może 
to też tylko jako jaki niewczesny żart, 
choć trochę niebezpieczny.

Z a b rz e . Tutejsi kakatyści nie mogą 
się uspokoić, że taka »urdeutsch« miej
scowość jak Zabrze, ma tak niekultu
ralną nazwę. Na ostatniem więc posie
dzeniu tutejszej grupy hakatystów ra
dzono, jakby przezwać Zabrze. Jedni 
radzili, aby na pamiątkę założy
ciela tutejszych zakładów przemysło
wych, należących obecnie do księcia 
Donnersmarcka, przezwano Zabrze rta 
>Hoćhberg«, inni znów uważali za sto
sowniejsze »Donnersm arek« albo wre
szcie »Luisenort«, lecz od tej ostatniej 
nazwy odstąpiono, ponieważ upatrzyło 
ją już sobie Zaborze. W  końcu jeden 
z zebranych oświadczył, że najodpowie
dniejsza w miejsce Zabrza byłaby nazwa 
•Zoilem*, no i projekt ten zyskał ogólny 
poklask i uchwalono starać się o prze
prowadzenie tego projektu.

Tak więc do >Hohenlindów* »Ho- 
hensalzów* itp. innych pięknych nazw 
przybędzie jeszcze pewnie i »Zollern«, 
a Niemcy będą przekonani, źe znów 
kawał »iaterlandu* uratowali, i z cza
sem uwierzą, że Zabrze jest rzeczywi
ście >urdeutsch«. Niech sobie wierzą, 
kiedy im to sprawia przyjemneść, lecz 
niech się nie dziwią, źe ludność polska 
nie będzie podzielała ich zdania, gdyż 
dla niej pomimo chrztu krzyżackiego 
Zabrze zawsze pozostanie Zabrzem.

Zaborze. O pierwszem posiedzeniu 
mężów zaufania z kopalni » Królowej 
Ludwiki < donoszą do »Głosu Śląskiego* 
co następuje:

Dziewiętnastu mężów zasiadało na 
obradach nad dolą robotników. Po
sa d e k  dzienny był następujący:

1) W ybór mężów do uchwał w spra
nie wsparć dla biednych i zastępców.

2) Trzech mężów do kontroli spraw 
8pożywezych w kantynach.

3) Potwierdzenie teraźniejszej zarob
kowej tabeli.

4) Przeczytanie statystyki wypłaco
nych wsparć.

5) Żądania robotników, podane przez 
n>ężów zaufania.

Mężami wybranymi jednogłośnie do 
^ h w a ł w sprawie wsparć byli pp. Pyka 
* Grala. Żądani* robotnicze były nad 
*byt łagodne, a jednakowoż p. radzca 
górniczy (bergrat) Salzbrunn przeciwko 

Srystkim żądaniem z swej strony wy
gody stawiał.

t) Żądanie robotników o poprawę 
5 fen. na jednej szychcie, na drogość.

J) By ilość lat robotników pracują
cych w niniejszej kopalni były po- 

Jvnane z  kopalnią Bielszowicką, a robo- 
^  cy> pracujący przeszło io  lat, mogli
c iL do?tfi* do górnictwa, & folerze do 
w*ania.

iOQ3) By poczekalnia na szybie Jerzego, 
a , mtr- głębokości, była ulepszoną, 
pro “tej 2 latarnie w gankach za- 

adzone. Jest to miejsce niebez- 
bo q ne. dla przechodzących, z powodu, 
iederP1*3 w lampie nie dotrzyma i nie-

4 ) ^ aca P° ciemku.
By olej wydawano na szybie je

rzego, lub robotnik mógł raz w miesiącu 
pół godziny rychlej wyjechać po ten 
materyał.

5) By zegar zaprowadzono na szybie
Jerzego.

6) Zasłony z płótna do kąpieli szybu
Jerzego.

7) By robotnicy wydaleni przez strajk 
byli napowrót przy:ęci.

8) By wozy były lepiej smarowane.
9) By robotnicy nie umiejący czytać 

byli pouczani przez nadzorców, co się 
tyczy pracy i prawa górników.

jo) By deputatow y w ęgiel był lepszy 
dawany i dla robotników  z dużą familią 
podw yższony.

u )  By fury nie musiały tak długo 
czekać obok kopalni na węgiel.

12) By (sziwer-bina) Nr. I. II. były 
dachem pokryte, gdzie pracuje sześć 
robotników bez przerwy pod golem 
niebem.

13) By zarobek górników na pańskie 
szychty był podwyższony o 50 fen.-

14) By ciskacze byli jednakim Wy
sokiem  zarobkiem  płaceni.

Odpowiedź p. Salzbrunna na powyż
sze żądania była taka.

1) Na drogość poprawiać nie ma za
miaru, bo teraz nie jest drożej, jak przed 
kilku laty.

2) P. Salzbrunn zamierza przesłać 
na kopalnię Bielszowicką 100 ciskaczy 
lub tych, którzy mają zamiar tam się dać 
przesiedlić, osobliwie tych, co tam już 
zamieszkują.

3) Co do poczekalni na szybie Je
rzego, to wniosek był bez krytyki, lecz 
jak długo trzeba czekać, nie wiadomo.

4) Olej będzie wydawany, lecz czy 
na szybie Jerzego, lub na szybie H er
mana, nie wiadomo.

5) Na zegar nie ma stosownego 
miejsca na szybie Jerzego.

6) W  czysto chrześciańskiej okolicy 
mają być nie potrzebne zasłony w ką
pielach, a następna kąpiel będzie bu
dowaną na wzór westfalskich kąpielni.

7) Robotnicy wydaleni z powodu 
strajku, będą sądownie karani, a w krót
kim czasie będą terminy.

8) W ozy smarowane będą.
9) Robotnicy ną ważniejszych sta

nowiskach będą egzaminowani w czy
taniu. Nad 10,11,12, żądaniem sit, za
stanowią i namyślą.

13) Zarobek górnika na pańskie szy
chty jest wystarczający zdaniemp.bergrata 
bo górnik, zrujnowany na zdrowiu 
otrzymuje pańskie szycht}', a przy ta
kiej pracy, nie potrzebuje ani na dra
binę wyłazić, a co d(? utrzymania gdy 
choruje, to są, 1) kasa na słabość,
2) kasa wsparcia.

Nad innemi żądaniami się p. radca 
Salzbrunn zastanowi.

Z powyższych rozpraw mężów zau
fania z radcą Salzbrunnem wynika ja
sno, jak to trudno robotnikom uzyskać 
jakie ulgi pracy i źe niedawny strajk 
górników naszych też nie przyniósł 
żadnej korzyści. Pomimo tego atoli 
górnicy nie powinni ustawać w swych 
staraniach a przedewszystkiem organi
zować się, gdyż tylko z pomocą silnej 
organizacyi mogą uzyskać poprawę swej 
doli.

R ac ib ó rz . Rozeszła się tutaj pogło
ska, że w Raciborzu pojawił się także 
tężec karku, stwierdzono go bowiem 
rzekomo u pewnego husara tutejszej 
załogi wojskowej. Pokazało się atoli, 
źe pogłoska ta, która już sporo narobiła 
strachu w mieście nie zgadza się 
z prawdą.

— Aresztowano tutaj pewnego 19 
letniego chłopaka z  Brzezia, którego 
prokuratorya szukała za popełnioną 
kradzież z włamaniem. Aresztowany już 
dawniej raz siedział w więzieniu za kra
dzież, widać więc, że pomimo swych 
młodych lat nie jest on już nowieyu- 
szem na tem polu, choć mu się coprawda 
nie tęgo powodzi, skoro go już drugi 
raz schwytali.

Z za kordonu.
C zęstochow a. Ks. Józef Adamczyk, 

przyjmujący zwykle pątników górno
śląskich, spieszących na Jasną Górę, 
prosi nas o ogłoszenie, źe w środę wy
jechał na kilkutygodniowy' odpoczynek 
i między innemi zatrzyma się także przez 
pewien czas w Rzymie.

Pątnicy górnośląscy niech się zatem 
nie dziwią, gdy w czasie tym ks. Adam
czyka w Częstochowie nie zastaną.

Z  Salicyl.
O dezw a lwowskiego ogólno-akade- 

mickiego Komitetu samoobrony naro
dowej młodzieży polskiej.

Dla zapewnienia możności nauki 
młodzieży, relegowanej ze średnich 
i wyższych zakładów naukowych za 
pracę narodową, powstał we Lwowie 
w roku 1901 ogólno-akademicki Komitet 
samoobrony narodowej. Potrzeba insty- 
tucyi stale działającej, mogącej w każdej 
chwili przyjść z pomocą, bo prześlado
wania i relegacye, to nie sporadyczne 
wypadki, ale konsekwentne wyniki sy
stemu, panującego w szkole rosyjskiej 
i pruskiej na ziemiach polskich, systemu, 
dążącego planowo do zabicia polskiej 
myśli i słowa już na ławie szkolnej. 
W  miarę wzrostu poczucia narodowego 
wśród młodzieży, wzrasta także liczba 
ofiar, to potęguje się chwalebna dążność 
do przeciwdziałania wysiłkom rządów 
zaborczych, nie cofająca się nawet przed 
zbiorowym operem, jak w roku 1902 
w Sielcach, Białej, Hrubieszowie, Cheł
mie, dziś zaś w calem Królestwie. To 
też zadania Komitetu ciągle rosną 
i przerastają w danych chwilach siły 
młodzieży. Tak było w roku 1902, 
kiedy to nietylko po wypadkach Siedle
ckich nastąpiły liczne relegacye w Kró
lestwie, ale także i w Poznańskiem po 
procesie gnieźnieńskim. W ówczas przy 
współudziale Komitetu akademickiego 
powstał Komitet obywatelski, który wraz 
z młodzieżą zaopiekował się ofiarami 
prześladowanemi, szukającemi schronie
nia w zaborze austryackirn, zapewnił im 
potrzebne utrzymanie w utworzonym na 
ten cel internacie i dał możność ukoń
czenia studyów gimnazyalnych. W  r. 
szkolnym 1903/04 Komitet akademicki 
prócz zbierania funduszów — prawie 
wyłącznie w kolach młodzieży, — roz
dawnictwa zasiłków, z których korzy
stało 6 kolegów (3 z zaboru pruskiego, 
3 z zaboru rosyjskiego), — zajmował 
się powierzoną mu przez wiec sprawą 
utworzenia stypendyum dla studenta 
Polaka z zaboru pruskiego, studyującego 
w jednym z uniwersytetów cesarstwa 
niemieckiego, które to stypendyum zo
stało przed kilku dniami ogłoszone.

Dziś. gdy walka tocząca się o szkołę 
polską w Królestwie pochłonęła już 
ofiar bardzo wiele, a jeszcze więcej nie
zawodnie pochłonie, gdy dziesiątki, 
a nie jednostki potrzebować będą na
szej pomocy. Komitet, oparty na samej 
młodzieży nie mógłby sprostać zadaniu, 
dlatego też zwracamy się do ogółu 
z prośbą o współdziałanie z nami w tej 
sprawie: z prośbą o nadsyłanie datków 
na relegowaną młodzież.

W e Lwowie dnia 18 marca 1905 r.

Otwieramy na cel tak wzniosły 
w redakcyi naszej listę składkowę i pro
simy o liczne datki.

Ze Śląska austriackiego.
O s ło w ia ń sk ie  paraielki przy se- 

minaryum nauczycielskiem męskiem 
w Cieszynie niemieccy narodowcy w Opa
wie ciągle wszczynają hałaśliwe spory. 
1 tal; na zgromadzeniu wyborców w Opa
wie poseł Sommer oświadczył, że w par
lamencie upominał się o zniesienie tych 
pararelek, ale tak oh, jak i jego przy
jaciele polityczni, zgodzili się z drem 
Kilerem na podniesienie tej sprawy 
podczas rozpraw budżetowych. Również 
przedsięwzięto kroki, ażeby otrzymać 
jasną i stanowczą odpowiedź od rządu 
co do dalszego losu paralelek. W dal
szym. ciągu wszyscy mówcy »oburzali 
się* na powolne traktowanie tej sprawy. 
Kupiec Bubecnik oświadczył: >Czekamy 
jeszcze do 18 sierpnia, jeżeli do tej 
pory nie zostaną zniesione paraielki, 
wówczas rząd doczeka się innych rzeczy, 
niż 18 sierpnia ubiegłego roku*. Bur
mistrz Opawy, dr. Rachowansky, za
kończył swoją mowę następującym zwro
tem : »Jeżeli deputacya do cesarza
zdołałaby coś uzyskać, to pójdę z nią; 
jeżeli zaś demonstraeya będzie mogła 
odnieść skutek, to będę demonstrować 
z innymi*. Dr. Sommer i dr. Kudlich 
zapewniali, źe równie Izba posłów jak 
Sejm śląski zajmie s;ę tą sprawą. Rząd 
widział, co się działo w Insbruku.

Wobec tego pisze »Nowa Reforma*:
Groźby niemieckie nic nas nie ob

chodzą. My żądamy polskiego semina- 
ryum nauczycielskiego w Cieszynie, a pa
raielki mogą sobie Niemcy zabrać.

Ostatnie wiadomości?’
W ojna. /'

Odwrót Rosyan ku północy odbywaj 
się wolniej, niż z pierwszych doniesień 
wnosić było można. Tyine straże ro-- 
syjskie znajdowały się wczoraj jeszcze 
w oddaleniu tylko 20 mil (geograficznych 
morskich po 1800 metr.) na północ od. 
Kaijuanu, która to miejscowość dziś' 
podobno dopiero zajęta została przez 
Japończyków. Dziś też nadchodzi w ia-1 
dumość, że wszystkie trzy armie rosy j-) 
skie, o ile ocalały w bitwie, koncentrują) 
się pod Czantu, czyli Szantu. Miejsco
wość ta oddalona jest mniej więcej 70 
do 80 kilometrów od Tielinu. Czy ge
nerał Liniewicz zamierza ta n tylko w y-' 
począć i zreorganizować swoje siły, — 
czy też raz jeszcze stawić czoło Japoń
czykom, nie wiadomo dotychczas. Tak 
samo i dzisiaj niema jeszcze wieści
0 losie korpusu generała Rennenkampfa.

Że Japończycy idą krok w krok za 
cofającymi się Rosyanami, wynika z de
peszy' Liniewicza, w której donosi, że 
przed forpocztami rosyjskiemi pojawiają 
się podjazdy japońskie, złożone z kon
nicy i piechoty. Podjazdy takie wi
dziano podobno także 11a tyłach i bo
kach rosyjskiej armii. Do pism rosyj
skich donoszą, że Chunchuzi w służbie 
japońskiej coraz częściej niszczą tor 
kolejowy, wiodący do Charbina. W Tie- 
linie stoi podobno 4 0 - tysięczna armia 
japońska.

B o m b a  d la  W . k s . A lek seg o .
P a ry ż . Dzienniki donoszą z Peters

burga, źe wczoraj pized pałacem wiel
kiego księcia Aleksego, uwięziono czło
wieka, który przemymić chciał bombę 
do pałacu. Aresztowany zachowuje 
zupełne milczenie i nie chce wyjawić 
swojego nazwiska.

Boją się .
P e te r s b u rg . Wielki ks. Włodzimierz 

przybywszy onegdaj z Carskiego Sioła 
do Petersburga, wysiadł na dworcu to
warowym, w obawie przed zamachem,

W itte o strajkach studentów 7.
B e rlin . >Ber!iner Tageblatt* do

nosi z P r'rrsbuga:
Mii.; Witte stanął obecnie jawnie 

po stroi,i -  strajkujących profesorów 
uniwersytetu i studentów, którzy przez 
uchylenie się od uczęszczania do szkoły 
wymusić chcą na rządzie wprowadzenie 
reform.

Pewien profesor uniwersytetu kazań
skiego przesłał na ręce W ittego uchwalę 
grona profesorów, że ukończenie strajku 
profesorów i 'studentów jest niemo
żliwe, gdyż uniwersytet nie może funk- 
cyonobez autonomii. Na to przesłał 
W itte temu profesorowi następujący te
legram :

•Jako były student uniwersytetu, 
czuję, że wiedza i życie akademicki® 
bez wolności i niezależności nie mogą 
istnieć.

Dtatego nie mógłbym objawić w tym 
względzie zdania odmiennego od Pań
skiego, gdziekolwiek i od kogokolwiek 
byłbym o nie pytany*.

Strzelanie do chłopów.
B e rlin . Z Kutna (w gubem ii war

szawskiej) donoszą tutaj: Na wiadomość^ 
że na drodze do wsi Lamenty zgroma
dziło się 140 chłopów z żonami i dziećmi, 
udał się naczelnik straży ziemskiej 
z kompanią żołnierzy na ich spotkanie
1 kazał do chłopów strzelać, mimo, iż ci 
zachowywali się spokojnie. Dwóch 
chłopów zabitych, 50 rannych, w tem 20 
ciężko. Siedmiu umarło w drodze do 
szpitala.

P ok w itow an ie .
Od A. S. z L. odebrałem: 

na Towarzystwo ludowe 5 mk.
na budowę Sokolni 5 mk.
na agitacyę wyborczą 5 mk.

razem 15 mk.
które oddałem, komu należy.

Dr. P iotr Hylla.

ttiadotnogci techniczne.
Albrecht Drees i Emil Liersch w Ka

towicach wynalazł pakunki do rur że
lazne kule z mufami. Nr. pat. 157393

Rodacy! Rozszerzajcie 
„G órnoślązaka!“



W  dniu 21-go marca b. r. pożegnał się z tym j 
światem nasz wuj

Ignacy HorzeBa
licząc lat 70.

O czem przyjaciołom i znajomym donosi
A. Morgafa z  rodziną.

P ogrzeb  odbędzie się w  sobotę o godz. i 1/* P° 
południu.

L a u r a h u t a ,  2t. m arca 1905 r.

Korzystająca wyprzedaż obuwia
po zdum iewająco tanich cenach.

B u ty  d o  r o b o ty  tylko @ ,00 m k .
A.l±red "Wa.ch.8ma.ikii 

B y to m  R - 5 . ,  u l ic a  K r a k o w s k a  2 5
skład  skóry i obuw ia.

Adolf Rosenberger
K atowice, ul. S taw ow a 16

poleca

n t a i a  »a miarę i la ’j w i  eS 2 2 , oo i ł .  poci 
palta pa rnarj 41a panów oa 18,oo nil. pcz. 
spoinie ta miarę Ula papów ot 6,00 n ł

Także przyjmuję gdzieindziej zakupioną 
m a t e r j ę  d o  w y k o n a n ia  u b r a ń .

■ ■ f  ■ ■■■■■

Komu na dobrym a przednim 

papierosie zależy, ten powinien zawsze 

tylko papierosy „ A B U R “ żądać; 

które w każdej cenie są do nabycia!

“ A B U R “ rosyjska . . fabryka . . . 

papierosów . . . w . . . Poznaniu . , .

&
@ !© j © i© © © e © © © © < ®

© ffelmamf Gutherz,
0  destylacya parowa, fabryka na j wyk w. likierów 
fi* i esencyi punszowych,
Ja K a t o w i c e ,  Rynek
ajł poleca

1C na jlepsze ruiny, koniaki, araki, esencye punszove'
i różne

w in a  stsedyeffnaiŚBie
po różnych cenach najtaniej.

N a j l e p s z e  dubeltowe likiery
VJ litr po 1,10 mk. bez butelki.

Z poważaniem
(0  Heimann. G utherz. g

Oszczędności i wkłady
pfocent,

przyjmujemy i płacimy :
przy wypowiedzeniu kwartalnem 5

„ r „ pólrocznem 51/*
„ „ całorocznem 6  -. „

od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta @  
co pół roku. — Pewność zupełna!

„Kujawski Bank Parcsiacyjnf, E. Ł a l E ,
w Inowrocławiu (Inowrazlaw).

eeeeeeeeeei6e®e»<
Kupujcie pierze i pościel
w prost z fabryki pościeli C . S . 
B r a s ę h — E b e r s w a l d e  Brei- 
testr. 54 znanej z swej rzetel
ności (dawniej w  Jastrow).

W ielka pościel tj. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod jpvar.i tylko 
w  dobrych w sypach na jedną 
osobę po II, 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 11, 17, 21, 24, 
29 mk. i wyżej. Pierze na po
ściel 50 fen. począwszy, la  puch 
już po 2,50 mk. Nowe gęsie 
pierze tak jak  z gęsi oskubane 
z całym puchem po 1.40 mk. 
funt. W szelkie inne pierze, wsy
py, powleczenia, płótna na prze
ścieradła, łóżka żelazne, mate
race itd. nadzwyczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą.

J D o m
z 2 pomieszkaniami na Zawódziu 
jest zaraz do sprzedania. 

L e o p o ld  B r u n e ie r ,
Zawodzie III.

N iem ieckie 
-o p ie rw szorz.
*  ó ko low ce  i  k o la  m o to row e *Ro- 
Ofl la n d  n a  ży czen ia  n a  o d p ła tę .  
^  2  Z aliczk i p rzy  ko łow e. 20—40mk.
t o  O dp ła ta  mie«. 7—10 m k. Za g o -
o 3 t ó w k e  do starcz , ko łow ce  ja z  od 
w g  65 mk.’ P ro szę  d. ią cl. cennik?.
£■“ Rol&nd-Mascliiiien-Gesellscbiifi

In  COIn 212.

Ziemniaki
dobre i tanie poleca przy ma
łym zysku

J ó z e f  B r a c h a
B o ttr o p , E sse n e rs tr . 49.

N a wiosnę odstaw iam  po na j
niższych cenach  i proszę  oby
w ateli na ow e ogłoszenie zważać.

IMF* Ściśle stale, le©  ̂ zadziwiająco fanie ceny. **ĘĘ$

LO

Ubrania dla panów |
eleganckie fasony 

niciane i z szewiotu 
k 12,00 mk.

15.00 „
16.00 „
18.00 „
2 1 .0 0  „

Ubrania dla panów
w najlepszych 

gatunkach 
k 24,00 mk.

27.00 ,,
52.00 „ - 
36 ,oo^ „

do 45,oo „

Palta latowe 
dla panów

w  najlepszym wykona
niu z szewiotu, satynuj 

i nici (Streichgarn) 
k 15,oo mk.

1 7 .0 0  „
2 0 . 0 0  „

23.00 „
32.00 „

Ubrania Ma przystępujących 80 Komunii św.
wyśmienicie leżące i beznaganne w ykonanie z dobrej trwałej materyi

Od 10™— 2 7  ITik.
Niedościgniona jest moja specyalność w

stryków, ubraniach 81a chłopców j U f f i S Ł :
Tylko specyalista może - 
wszystkich zadowolić! — n a r  Własna 'T B B Tel ef on 1315.

pracownia krawiecka dla panów.
Tanie wykonanie eleganckiej g a r d o r o b y  m ę s k i e j  i c h łc j jś ę e e jj  na miarę

pod kierownictwem zdolnego p rzy k ra w a cza . 
gjgU"' R ęczy s i ę  z a  dobro le ż e n ie  I b e z n a g a n n e  w yk o n a n ie .

Bogato zaopatrzony skład tylko najmodniejszych materyi, które się sprzedaje także na metry. 
Z n a c z k ó w  s * a b a f © w y c h  S J jLS™ ującnS  do wymagań obecnych
 .....""r ' ------ -1 1 =  oraz do często wyrażonych życzeń moich Szan.
odbiorców zdecydowałem się dać moim Szan. odbiorcom przy kupnach za gotówkę po ściśle stałych 
niskich cenach m a ty c h m ia s t  p ła tn e

=  4 procent rabatu.

Hermann Stosenthał
lytom 6.-S., Rynek 12

(obok s k ł a d u  kiełbas L. Tichanera.)

Największy skład eleganckiej garderoby męskiej i chłopięcej
_ _ _ _ _ _ _ —  g o t o w e j  i  na m i a r ę . ----------------------------------

Beznaganne Isłen ie  przy najlepszym wykonaniu, to eą  zalety mojej konfekoyi.

SIS
trwałe

dla panów
m aterye

m odny krój, 
h 2,25 mk.

SU

90
S3
O

cn

es

15,oo

garderoba dla mlodz.
od prostego do naj-j 
eleganciejszego wzoru 
w wszystkich wielkość.! 

k 8 ,00 mk.
1 0 . 0 0  ,,
1 2 . 0 0  „  •
15.00 ,,
17.00 „

2 0 . 0 0  „  
i 2 4 ,0 0  „

Ubrania 
dla ch łopców

! w niezaprzeczenie wiel-lj 
jkim wyborze od na j-^  ,<B 

tańszego do 
najlepszego gatunku.

s s r  ScIśS© siata* zadziwiając© taicie ceny.
. W

Bracia Jacobsohn Rynek, ulica Grundmanna nr. 2-
poleca eleganckie ubrania dla przystępujących do Komunii św.

Ubrania dla panów i chłopców, palta i kołnierze
Zapas materyi. Wykonanie podług m a t e r y i .

p o  ś c i ś l e  tanie®1 
c e n a s b .

N a k ła d e m  i czcionkami >Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w K atow icach.



Rok IV. D o d a t e k  I m Nr. 70.

£*ismo codziemne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku
„G órnoślązak" * niedzielnym dodatkiem „R odzina I 

jch rześc lań sk a"  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedzieli 
| i  świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. j 
I kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

Pr*zes lud — dla ludu!

Telefon Nr. 1049.

^ w . g M a a K a = = r . - g . .  ^    - Q
Ogł oszeni a:  20 fen. za wiersz petytowy jednolamowy. Prsy 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Re kl a my :  50 fen. od wiersza

R ed akcya, ek sp ed y cy a  1 drukarnia znajdują aią p rsy  
u licy  M łyńsk iej (M uhlstrasae) Nr. 12.

Położenie w Królestwie Polskiem.
Z Warszawy nadchodzi dzisiaj har

dzi* ważna sprawa, którą poniżej za
mieszczamy. Do Warszawy donoszą 
z Petersburga:

Komitet ministrów pod przewodni* 
«twem W ittego uch walił zasadniczo, że 
językiem wykładowym w szkołach śre- 
i« ich  Kiólestwa Polskiego ma być na 
przyszłość jeżyk polski.

Nadto uchwalił komitet ministrów 
a*aczne rozszerzenie prerogatyw szkół 
•rywatnych w Królestwie Polskiem.

Jeżeli komitet ministrów rzeczywiście 
zgodził się w zasadzie na wprowadzenie 
języka polskiego, jako wykładowego do 
szkół średnich w Królestwie Polskiem, 
— byłaby to rzecz wielkiej dla nas do
niosłości. Niewątpliwie między uchwałą 
k®mitetu ministrów, a jej wprowadze
niem w życie, zachodzi jeszcze pewna 
riźn ica  i dzielić je  może pewna prze
strzeń czasu, — atoli załatwienie sprawy 
s*kolnej w Królestwie wzięłoby na 
wszelki sposób względnie korzystny 
okrót i zapowiadałoby pewną zmianę 
w zapatrywaniach sfer ministeryalnych 
w Petersburgu na obecny system rusy- 
fifeacyiny szkolnictwa średniego w Kró
lestwie Polskiem.

Natomiast o zaostrzeniu się stosun
ków w samej W arszawie zdaje się świad

czyć wiadomość, podana przez dzien
niki '  wiedeńskie, jakoby aresztowano 
tam 128 studentów.

O zamachach, za pomocą bomb wy
buchowych, donoszą równocześnie z Ło
dzi i Warszawy. W Łodzi wczoraj wie
czorem nieznani sprawcy strzelali do 
komisarza pclicyi, Mosgunowa, który 
został trzema kulami ciężko zraniony.— 
Sprawcy umknęli.

O zajściach tych donosi Petersburga 
Aegencya telegraficzna. Na ulicy W ol
skiej rzuciły w wtorek wieczór nieznane 
osoby bombę na patrol. Czterej żoł
nierze, dwaj policyanci i jeden żan
darm odnieśli ciężkie rany. Również 
przechodzący ulicą żandarm i urzędnik 
pocztowy odnieśli rany. W  sąsiednich 
domach wyleciały szyby. — Sprawcy 
zbiegli.

W ybuch bomby nastąpił w wtorek wie
czorem przy rogatkach Wolskich. Rzu
cił ją na przechodzący patrol wojskowy 
jeden z trzech przechodzących męż
czyzn, którzy zdołali uciec. Trzech żoł
nierzy zostało ciężko, trzech lekko 
rannych.

Bruk został wyrwany, a wszystkie 
szyby wyleciały z okien na przestrzeni 
do ulicy Karolkowej.

Przy wybuchu bomby oprócz sze
ściu osób, o których poprzednio donie
siono, odniosło rany jeszcze dalszych 
7 osób.

Rozmaitości.
M ia s to  k o b ie t. W  stanie Nowy 

Jork w Ameryce północnej znajduje się 
mieścina, gdzie kobiety nie tylko 
w swych domach, ale i po za nimi, 
wszędzie trzymają pierwsze skrzypce. 
Miasto to nazywa się Troją, podobnie 
jak siedziba Homerowskiego Priama, 
mieszkańcy zaś jego żyją z kilku gałęzi 
przemysłu, które uprawiane są tam pra
wie wyłącznie przez kobiety, a w któ
rych mężczyźni tylko podrzędne zajmują 
miejsca. W  Troi mianowicie wyrabiają 
kołnierzyki i mankiety, ponadto znaj
dują się tam liczne i duże pralnie, 
w których pierze się ogromną część 
bielizny całego stanu nowojorskiego. 
W  fabrykach tamtejszych i pralniach 
zatrudnione są kobiety i dziewczęta 
w liczbie około 10,000; zarabiają one 
po 60 do 100 marek tygodniowo. Za
trudnieni tam są częściowo i mężczyźni, 
przydziela się im jednak tylko grubsze 
roboty, jak obsługiwanie maszyn, opa
lanie ich i czyszczenie itp., za co otrzy
mują najwyżej 40 do 45 marek tygo
dniowo. Niedawno urządziły urocze 
mieszkanki Troi wspaniałą uroczystość 
z tańcami. Uroczystość ta odbyła się 
w największej miejscowej hali, a wzięło 
w niej udział około 4.000 kobiet 1 dziew
cząt, które przybyły w towarzystwie za

ledwie 400 mężczyzn. Każda uczestniczka 
zabawy miała zapłacić jako wstęp całego 
doi., miała jednak za to prawo przypro
wadzić ze sobą jednego mężczyznę. 
Zaledwie jednak jedna na ośm potrafiła 
zdobyć dla siebie przedstawiciela płci 
brzydkiej, opowiadano zaś potem w nie- 
zwykłem tem mieście, że niektórzy 
z tych mężczyzn otrzymali po 30 do 
40 zaproszeń. Zdarza się tam czasem, 
iż któraś z robotnic wychodzi za mąż 
a wówczas wTesele jej zmienia się w 
wielkie i powszechne święto. Wogóle 
jednak ślubów tam nie wiele, bo mądre 
i sprytne kobietki wiedzą, że mężczy
znom, którzy się z niemi żenią, idzie 
przedewszystkiem o udział w zarobkach 
żony. Obliczono, że kobiety i dziew
częta, pracuje w fabrykach i pralniach 
w Troi, zarabiają łącznie około 800,000 
marek tygodniowo, a 40 milionów rocz
nie. Oczywista więc, że wiele z nich 
jest w stanie odłożyć poważną sumkę 
na »czarną godzinę* — zwłaszcza, że 
życie tam jest niezwykle tanie.

K u p ie c
będzie zawsze w tej gazecie ogłaszał, 
przez którą ma najlepsze zyski. Obo
wiązkiem iect więc każdego kupującego 
jpOttićcLićć kupcowi, w której gazecie 
polecenie jego wyczytał.

23 pewodśw rozsądku, 
dla których nie naleiy pić kawy:
1. Kawa ziarnkowa jest wpraw

dzie silnym środkiem podnie
cającym, lecz zarazem szko- 
dliwem napojem codziennie 
używanym.

2. Nie mając absolutnie żadnej 
treści, podoba się jedynie tylko 
z powodu zapachu.

3. W  wielkiej ilości używana, 
przepełnia tylko żołądek, nie 
dając mu żadnego posiłku.

4. W ywiera niekorzystny wpływ 
na proces trawienia.

5. Jest środkiem podniecającym, 
któfy w danym razie odbiera 
spokój i sen.

6. Działa ręka w rękę z nie
szczęsnym alkoholem, pod
wyższając znacznie tegoż 
szkodliwe skutki.

7. Nakłania bardzo łatwo do 
używania coraz silniejszych, 
sztucznych środkó-w podnie
cających.

8. W ywiera zatem, jeżeli się ją 
stale pije, szkodliwy wpływ 
na zdrowie osób dorosłych, — 
a podwójnie szkodliwy na 
zdrowie d z iec i.

9. Dobra kawa jest obecnie 
drogą; tanie gatunki są za
zwyczaj niedobre.

u

12.

13-

10. W zamian za kawę ziarnkową 
posiadam y idealne, nieprze- 
ścignione zastępstwo: —
K a th r e in e r a  k aw ę  s ło 
dow ą.
Kathreinera kawa słodowa 
jest zupełnie wolną od wszel
kich szkodliwych w’pływów.
Ożywia i podnieca organizm 
bez żadnych złych następstw.

Działa bardzo korzystnie i 
pożytecznie na trawienie.

14. Zachowuje świeżość umysłu.
15. Podtrzymuje siłę i przyjem

ność w pracy.

16. Można ją zawsze i o każdej 
dnia porze pić z  przyjem
nością i nigdy się nie 
sprzykrzy!

17. Jest bardzo treściwą, i daje 
posiłek!

18. Posiada pełny, łagodny a 
silny smak kawy.

19. .Jest bardzo tanią, a przytem 
wydajną.

20. Kathreinera kawa słodowa 
jest ogółem wzią-wszy pra
wdziwie ludowym napojem.

brania
na miarę

pod gwarancyą za bezna- 
ganne leżenie po

mk. 12,50
z prima modnych resztek 
materyi polecafiMjZikmlz

Jfatavncs
ul. Stawowa 15 tylko I. piątro.

Kto chce pieniądze oszczę
dzać przy k u p o er a n iu  m e b li,
niech idzie do firmy

J L o n i s  J£@ £ms,
Król. Huta, ul. następcy tronu 4 7  

filia: Bytom, ul. Dyngosa 6 6  

w nowym domu p. Adolfa Loewy. 
K an apy od 30 m k. pocż,
S za fy  „ 25 „
K om od y „ 18 „ „
.Stoły przed kanapy 10 „ „
K rzesła  „ 2 „
Ramy d o firanek „ 0,75 „ „

jStswe pisras
darte i niedarte, także
g o t o w e  p i e r z o n y
po każdej cenie mam zawsze 
na składzie. — O d p ła ta  eJo- 
z w o lo n a .

Maks aHeumann
Katowice, ul. Graadmanna 3 0 II p iętro.

Farby, lakiery, pokosty, pędzle, bronze. 
Mydełka toaletow eei perfumy. 

W ielkanocne jajka z cukru. Czekoladę. Wina 
medycynalne i e sen ey e  do wódek. 

Cygara, papierosy, karty z widokami 
 -------  i powinszowania —----- — —

poleca

Drogerya pod Aniołem
B. Długiewicz, Bogucice.

go ^©ititiwii świętej
polecam mój bogato zaopatrzony

w wszystkich wielkościach i gatunkach 
po bardzo tanich cenach

fm m lSaner
I f a t s m ie a ,  ul. Zamkova nr. 6

n a r o ż n ik .

W Ę M

S a n otóryu m  p a rk o w e
dla c h o r y c h  raa s e r c a  i n e r w y  z osobnym oddziałem 

dla rannych przy wypadkach.
Kuracya karmna, odzwyczajenie od alkoholu, mr rfium. 

Kąpiele powietrzne i słoneczne 
W  lecznicy udziela się wszelkiego rodzaju kąpiele i tusze 
także bez leczenia doktora zakładowego przez wykształco- 1 

nych łazienników. — Prospekta darmo.
Bytom  G.-S. Or. Hayn

T ele fo n  10S9. lek a rz  chorób n erw o w y ch .

Cudownie rozwijają si? dzieci €mmer!inga sucharków pożywnych.
Do nabycia w paczkach po 10 i 30 fen. w wszystkich składach kolonialnych, delikatesów, drogeryjnych i konsumach.



Złote I srebrne towary.

? 0

Budziki z odstawką . . . . 
Nikt. rem ontoary, 3 0  werków 
Czysto srebrne rem ontoary  
Czysto srebr. zegarki damsk.

od 1,60 pocz. 
od 3,25 pocz. 
od 6,90 pocz. 
od 6,75 pocz.

Czysto zł. łańo. na szyję 130 cm. dł. 
C zysto z ło te  pierścionki 
C zysto srebrue broszki . ,

od 12,50 pocz. 
od 0,95 pocz. 
od 0,30 pocz.

Wysyłka za zaliczkę lub poprz. nadesł. pieniędzy. 
Ryzyko wyki.; jeżeli się towar nie podoba, zwr. pien.

Zegarki wszelk. rodzaju

Julius Busse Artykuły optyczne.

Berlin C. 19, Griln-Strasse 3/4 P.
B o g a to  i ln s tr o w a n y  k a ta lo g .

Serwisy do kawy nikł. 4 -częśc. •/« itr. od
K oszyki do c h le b a ..................... od '
G arnitury sto łow e posrebrzane od !
A lbum y do fo tografii. od

Wszelkiego rodzaju zegarki, łańcuszki, złote, 
srebrne, niklowe 1 bronzowe towary, instru
menty optyczne, aparaty fotograficzne, instru
menty muzyczne, towary skórzane i stalowe, 

ijedyi'

Instrum. m uzyczne z p łytam i od
odL ornetki w  pochew kach

pojedyńcze części do zegarków i narzędzia. 
K a ta lo g  b e z p ł a t n i e  i f r a n k o -

Prawdziwie tanie i rzetelne źródło 
dla odsprzedających, zegarmistrzów i

3,50 pocz,
zamówień
handlarzy.

Aparaty fotograficzne.

3/Leble, lustra, towa
k u p u je  s ię  za  g o tó w k ę  n a jtan iej u

jCaroEa Slcstoschaw l(ról. jjCucie, teraz ul. Cesarza 39 (Kaiserstr.)
® 0 0 0 0 ® 0 ® ® © 0 ® 0 0 ® ® j f

Otwarcie interesu!y t o r d S e n is c h e r  C t o y d ,  g r e m e s t ,
Tow arzystw o żeglugi parowej.

R e g u l a r n e  l in ie  p o s p i e s z n y c h  i p o d w ó j n o -  
ń r u b c w y c h  p a r o w c ó w .

B rem en  — H©wy Y ork.
P o d w ó jn e  śru b o w e  

p a ro w ce  p o sp ie sz n e :
D. K aiser W ilhelm  II

4 kwietnia.
D. K ro n p rin z  W ilhelm  

18 kwietnia.
D. K aiser W ilhelm  der 

Grosse 25 kwietnia.
D. K aiser W ilhelm  II 

2 maja.
D. Kronprinz W ilhelm

16 maja.
Z B rem en  do B a ltim o re ,

D. Hannover 30 marca.
D. Chem nitz 6 kwietnia.
D. Main 13 kwietnia.
D. K oln 20 kwietnia.
D. K assel 27 kwietna.

B rem en  — G a lv esto n .
B r e m e n

P o d w ó jn e  śru b o w e  
p a ro w c e  p o czto w e:

D. Rhein 1 kwietnia. 
D. Brandenburg

8 kwietnia. 
D. Barbarossa iskwietn. 
D. Friedrich der Grosse 

22 kwietnia. 
D. G rosser Kurfurst

29 kwietnia. 
D. Prlnzess A lice

6 maia.

B ra zy lia .

A r 6 a m “m ł  w ł a ś c i c i e l  s z k ó ł e k. u e m z o t ,  p 0 2 n a n  w .
poleca

Wszelkie drzewa i krzewy owocowe I ozdc 
krse, drzewa alejowe, róże, konifery, 
^ysadki szparagow e i truskawkowe, wy- 

sadki na żywopłoty i t. d.
Cennik ilustrowany na żądanie darmo i oplaime. —  

Adres na listy; D e n i z o t  — P o z n a ń  (Posen) W . 3 ,

Dom tow arow y

J*athan jfebel, p oręba
poleca

aa świąta wielkanocne.
Oddział I. •

T o w a r y  k o lo n ia ln e .:
C u k ier, k a w y  w wszelk. gatunkach, ro d zy n k i, 
m ig d a ły , wszystkie przyprawy do kołacza 1 1. d. 

Oddział II.
EarderraSaa d la  d s ś e c i .  ~

B ielizna , k raw a ty , k ap e lu sze , p a raso le , trz e w ik i 
i m a te ry e  n a  su k n ie  do K om unii św. w o lb rzy m im  
W yborze, ty lk o  lepsze  g a tu n k i. — F ira n k i’ cho

d n ik i i o b ru sy  ta k ie  w  w ie lk im  w yborze.
Przy wszystkich zakupnach otrzymają moi Szan. 

Odbiorcy 5 7o r a b a tu .

^ e s a g a jest najzdrowszą.

r Adolf SchindlerIfonuel s:
• ^  Kt:-.owicach, ulica Grundiranna nr, 16

poleca swój wielki skład
s k ó r  ^ t s r z d i i ł k ! ! - !  i s p o d n i c h

wszelkich c~"ści, potrzebnych do szycia,
vjs^itklch artykułów

Dot także
I P Zr nych do tego zawodu dla szewców i siodlaizy 

po bardzo niskich cerach,
SkłaS galowych pasów U Iraasmisyl.

-

Szanowną Publiczność pozwalamy sobie zawiadomić, iż z dniem dzi
siejszym założyliśmy w R y b n i k u  przy ulicy Szerokiej (Breitestr.) 20
w domu pana L e v y

spiralny dom garderoby
dia  p an ów  i ch ło p có w

jak również

wszelkich artykułów dla panów i towarów kożuchowych
od prostych do eleganckich gatunków przy ściśle stałych cenach.

Powołując się na długoletnie doświadczenie w tej branży, jako też 
na najlepszą łączność z największemi interesami, jesteśm y w m ożnośd  
w każdym kierunku naszych Szan. Odbiorców zadowolić. Prosząc o ła
skawe poparcie naszego przedsiębiorstwa, polecamy nasz bogato zaopa
trzony skład łaskawym względom i pozostajemy

z wysokim szacunkiem

Levy 13reitbarth •
KYBN1K, dnia i-go  marca 1905  r.

Paweł
sIkład obuwia

j a ł o w i c e ,  n l  S r m t a u a  3 4 .

Tanio! N a Ś W $ a  W ie t a O C n e !  Tanio!
Aby każdej familii dać sposobność, potrzebę w towaiach na 

święta bardzo tanio zakupić, zniżyłem znacznie ceny w wszystkich  
oddziałach. Sprzedaję:
Jitaterye sta suknie, czarne i kremowe po 50, 65, 78 , 1,00 5o 2,00 marek.
Makr„.. .srye na suknie w ładnych kclor. i Bsbrym gal. po 85,95,1,25 80 3,50 m. 
JeOwbie na suknie ći!a narzeczonych i na zapaski po 1,50,1,90.2,50 Do 6 m. 
tureckie chusty na wesele po 11,— , 12,— , 15,— , 19,— , 80 40,—  marek.

Wsypy po 34, 38, 45, 50.
Poduszki, sz irtinni,  katuny, ręczniki, obrusy, m odre p łótna ,

firanki, chodnik i  
mr w s s y s t& o  b a j e c z n ie  t a n i e ,

Hugo L ip sch iitz
K a t o w i c e ,ni. Orundmanna 10. ul. Grundmanna 10

. m im  i i i i i i i o
w Bytomiu, ul. Koszarowa nr. 1.

(Parzellierungsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. 1)
polec* swą

kasę oszczędności (szparkasę)
i płaci od złożonych w niej pieniędzy 3, 4, 47« i 5 o d  sta, zależnie

od czasu wypowiedzenia.
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż

5-procentowe pierwsze i inne pewne hipoteki. 
W iększe i mniejsze parcele gruntu pod 

korzystnemi warunkami do nabycia.
W szelkie bliższe objaśnienia i szczegóły na żądanie lis to w n ie . 

B iu ro  n a s z e  i k a sa  o tw a r te  co d z ien n ie  (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) od g o d z . 9  ra n o  do  g o d z . I w  poł.

suknie
Czarna
Czarny szewiot

Alpaka czarne 
Wełn. sukno bi< 
Batyst biały 
Biafe kropkow. 

58

od 9 
■tle od 
od 4  
i z pa 

do 9!

5 fen. 
75 f. 

8  fen. 
skami 
5 fen.

H. Herzberg, Zaborze.
Stale
ceny.

Trzewiki lakierów  
m erkam i 0 ( 

z guz. w ysokie Od
Sukno do świec 
Świece fun

ęiSłrSKESfJg
ane z kia- S
2.65 m. i  
3.85 m. fj 

od 24 f. i
6 8  feB.fl

H. Herzberg, Za borze. 7
Stale

! i ceny

BBHS5S
Ubrania do Komunii św: iv

z kamgarnu 7,80 mk., I. ga 
8,50, 9,50, z czarn. sukna ja1 
na nuarę od 12,50 mk. K 
maszkl do Kom. św. od 4, ; 
Czarne kapelusze od r,20 mk

H. Herzberg, Zaborze.

Czarne rękawiczki 25 fen. Je-1 
dwabne krawaty 20 fen. Bi de I 
krawaty 8 f. Zegarki prawd/ 
srebrne remont. 6,80 marek, j 
Łańcuszki, krzyżyki, obrącz- j 

ki, broszki na podarki.
T a n ie  c en y !W ie l k i  w y b ó r !

H. Herzberg, Zaborze.

Stale
ceny.

Poszukuję

9000 i 4000 marek
Zgłoszeni*na I-szą hypotekę, 

przyjmuje

Ł  Kaspras, Bogucice.



Swój do sw e g o !
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Hiktór ftirsk
4 1 1  B y to m , ul. K r a k o w s k a  4 0

od rynku drugi skład z obuwiem

eleganckie
poleca

u s t a n i
dla isandw, pań i dstesi

jako też wszelkie

c lm v d e  dla dzieci do Komunii ś*.
Ceny bardza przystępne. Rzetelna nolska usługa.

Polsko-katoL skład obuwia
4 0  ulica Krakowska 4 0 .

Ja n  S w o b o d a , mistrz krawiecki
Feldstr. 3 B o fż r o p  (Westf.) sfc Feldstr.

w ykonuje
sss^B^^ssB^aea gustownie pceJ gwaran- 
U w iP c I I l I c S  Cyą d o b r e g o  leżenia.

W nagłycli wypadkach w jak najkrótszym czasie.

^ W i e l k i  wybór m a l e l i  na ubrania w szsłk . rodzaju.

Szan. Rodakom P o rę b y  i okolicy polecam | 
swój jedyny na miejscu polski skład.

W in a  w ęg ie rsk ie  i  fran cu sk ie , c y g a ra !  
j w  w ie lk im  w yborze , k aw a, c u k ie r , m ydło , I 
' j  p resó w k a , tłu s te , szk ró b ek  itd . P lan c ie , w e- f 
j-jj lu ry , zim ow e koszu le , ch u s tk i, w ełna, k o l- i 

n ie rzy k i, k ra w a ty . W ie lk i w y b ó r u b rań  d la ! 
chłopców . Ju p y  1 u b ra n ia  d la  m ężczyzn.

I 0  Proszę się przekonać o dobrym towarze I o tanich cenach. 
Prosząc o łask. poparcie kreślę s;ę

z wysokim szacunkiem

N W . J a r a n t o w s k i . l

i
Nosimy

ubiory

KreutzbergerRdofa
ponieważ 

najpiękniejsze i najtańsze

0 i

m

I
1
0
0

J f ó & e f  S e w e r
S £ a to w £ c e ,  u l .  S ł i s m a r c k a ,  a r .  tO

w ykonuje

m
a

s i  br&nia,
gustownie pod  gwarancyq dobrego leżenia,

leży telacs i krepie
p o le c a  w k ażd y  ta rg

E d w a rd  R s s te ! ,  Katowice, ul. Grnndmanna 34.

0  
J W i

iłowe bośniackie śliwki,
najlepsza m ąka „Kaiserauszug11,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
o raz  w szy stk ie  g a tu n k i

kpbp i makaronów (nsicSli)
p o leca  po n a jn iższy ch  cenach

Siegfried pnfhal
K a to w ice , F r y d e r y k o w sk a  40.

p o jsd y ń a ze , w y so k o  z a p in ., f a s o n  szk o ln y
rak. 2, 2,50, 3, 3,50, 4, 4,50.

m o d n e ,  fa s o n  ż a k ie to w y  i b lu zk ow y
mk. 3, 3,50, 4, 4,50, 5, 5,50.
e le g a n c k ie ,  p o d łu g  fa s o n u  b er liń sk ie g o

mk. 5 , 1 , 8 ,8 ,1 0  do 19.
Paletoty dla chłopców, k i l o ń a k i e  

pyjaki, peleryny, pojedyńcz© spodzienki
w największym wyborze.

Obiory dla chłopców 
Ubiory dla chłopców 
Ubiory dla chłopców

Itynek 4
(strona ratuszowa). Bytom 6.-S. (strona ratus

4
ratuszowa).

T a n ia ł T a n io !  T anio!
Kupujcie do Komunii Ś3V. krzyżyki, łańcuszki z sercami, m r zegarki kieszonkowe “H fl u
O t t o  J J m i r ® r h . ^ U 9  X a u  r a h  u  ł a - S i a m  i  a n  o  w i c e .

Wszelkie prace 
introligatorskie 
oprawa książek 
do nabożeństwa, 
zeszytów, obra

zów i t d .
wykonuje prędko, gustownie i po 

cenach umiarkowanych
K sięgarniai in troligatorn ia
Józefa Gedigi i Sp.

w  Z a łę ż u .

M ały dom
leżący przy 2 ulicach w Roi -  
d z i e n ł u ,  jest tanio do sprze
dania. — Bliższe wiadomości 
udziela ekspedycya .Górnoślą
zaka..

Dom
z 6 morg, dobrego gruntu i wiel
kim ogrodem owocowym w miej. 
scowości Liebenheln w powiecie 
wielkostrzeleckim mam z wolnej 
ręki zaraz do sprzedania.

K a r o l  JPolt
mistrz krawiecki 

w  B y to m iu , Schiesshausstr. 2.

DOK!
który się procentuje na 71/*0/0, 
jest do sprzedania. Hipoteka I  
pewna. Wpłata 5000 mk. Bliż* 
sze wiadomości udziela

L. Kaspras, Bogucice.

Id o m
nowo wybudowany, z 2 po- 
mieszkaniami i ogrodem jest 
natychmiast do sprzedania.

3. preiss, Kochłowice.
Dobrego

p ia sk u
do budowy dostarcza tanio

Robert Pietruszka
budowniczy w Laurahucie.

1500 m arek
na pierwszą hipotekę są zarai 
do wypożyczenia. Bliższe wia
domości udziela
E m a n u e l  P o d k o w i k

agent » Górnoślązaka* 
w G liw ic a c h , uh Lipowa 12.

P o szu k u ję  na ty ch m iast

poliera
c ie s ie l s k ie g o

z  10— 15 c ie ś la m i .
J.  ? ( r a j u s z e k ,  budowniczy

w Siemianowicach.

Chłopiec,
syn porządnych rodziców, który 
ma chęć wyuczyć się krawiec
twa, może się zgłosić do mistrza 
krawieckiego

K a r o l a .  P o l ś
w  B y to m iu , Schiesshausstr. Z

Pawei Grundmatin z Warszawy,
fabrykant instrwfontdw mnzycmyćh

W K a ia m ś c a e U i ,  1 iica G ar ’manna nr. 17. 
'Wielki wybór

f o r t e p i a n ó w ,  t e s t n i t n e s t l w  r M e s t r e v y d s ,  c y t r ,h a r m o n i k  i ł p .
W i a J J d  s J k l a d  s ś r n a .

Własny w arsztat dia reparacyi wszeikioh 
Instrum entów m uzycznych.

^  M o r i t z  P in k u s .  jj
Główny skład: _ _ _ _ _  Filia:

T-.hr,, iC Ź Z n  wŚwiętochłowicach I g
ia o r z 8 » u l. D w o rco w a  f  J

ul. N astępcy  tro n u  1—wLw 1—1 oiprieclwfco kościoła kat. z,a
Skład w szelk iego  rodzaju skór w ierzchn ich

I rra podeszw y, dalej V *
B S T  m z e i k i e  a r ty k u ły  s z e w i e c k l e .  ('i)

Skóry łupane na pantofle. Najniższo ceny.

16P  i rosjissiep
udziela nauczyciel. Oferty przyt- 
muje pod lit. T . P . ekspedy
cya » Górnoślązaka*.

Szanowną Publiczność z Z a l ę i a  i okolicy proszę 
f Sj uprzejmie, aby nie wierzyła nieżyczliwym obelgom roz- 
f  G siewanym przez, moią konkurencyę. Niniejszem z 

damiam, że jak dotychczas tak i nadal prowadzę

pracownie krawseci
fejj po moim śp. mężu, pod kierownictwem przykrawacza,
Ę;Ż na akademii fachowej wykształcony, który już za czasów «  

mojego męża u nas pracował. Gwarantuję za powszechnie I 
znany dobry krój I akuratne wykonanie.

Pozwalam sobie Publiczności zwrócić także uwa<ze ł k  
“ S  na mój w ie lk i z a p a s

najnowszej materyi
wszelkiego gatunku, jak na mój

skład gotowej garderoby męskiej 
i dla chłopców, bielizny, kapeluszy i 
i ubrania dla robotników. ‘ Rul ega.a
Prosząc o łaskawe poparcie mojego interesu, polecam I 
się względom publiczności i pozostaje z szacunkiem

Ar na Griitzmann. praT z a » E eckai
Nakładem i czcionkami > Górno fi sxakz*. aa. "Wyd. z ogr- ode- w Katowicach. — Odoowiedzialnv Antoni Wolski w Katowicach.
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Pismo codzienne, poświęcono spraw
„G ó rn o ślązak " c niedzielnym dodatkiem „R odzina 

|  ch rze śc ian sk a"  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
| i  świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. 
|  kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

Ina I P r z e z  Irjd  —  d l a  l u d u !
ziel

fO gloezen la: 20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. Prmr
i tiikorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabata. _

Reklamy:  50 fen. od wiersza.

Telefon Nr. 1049. tR edakcya, ekspedycya  1 d ru k a rn ia  zn a jd u ją  się  przy 
n llcy  M łyńskiej (M uh lstrasse) Nr. 12.

Czytajcie Bracia Wiarusy!
Każdy, kto nie chce uchodzić za 

całowieka ciemnego, czyta dziś jakąś 
gazetę.

Z Niemców każdy czyta jaki ma
soński i polakożerczy blat, tylko niestety 
jeszcze lud polski nie może się przy
zwyczaić do czytania gazet, ze szkodą 
dla siebie.

Choć już nie dla siebie samego, ale 
pizynajmniej dla tych biednych dzieci 
swoich, aby nie uległy zupełnemu zniem
czeniu, powinniście »Górnośl.« zamówić. 
Najlepszym sposobem, aby dziecko 
ustrzedz od zniemczenia i oziębłości dla 
wiary, to abonowanie gazety szczerze 
katolickiej i polskiej. W  tych domach, 
w których jest gazeta polsko - katolicka, 
dzieci nauczą się po polsku czytać, źe 
ani nikt me wie, jak i kiedy, i z tego 
powodu nasi czcigodni kapłani przy 
nauce przygotowawczej do Sakramentów 
świętych mają z nich pociechę. Wogóle 
w  ̂domach takich, gdzie jest gazeta, 
dzieci chowają się zupełnie inaczej i wy
rastają na dobrych Polaków i katolików. 
Taki dom, w którym się znajduje 
dobra gazeta polsko-katolicka, to jakby 
mała obronna forteca dla Wiary św. 
i mowy ojczystej, i tam nieprzyjaciele 
nasi ani jednej, ani drugiej zdusić, przy
tłumić nie zdołają.

Z tych zaś domów, w których nie 
ma gazety katolickiej polskiej, wycho
dzą dzieci zniemczone i oziębłe dla 
wiary św. i prędzej czy później pójdą 
w socyalisty. A za dusze ich, zatra
cone dla Boga, odpowiadać będą ich 
rodzice I

Wszak z tego wszystkiego sami wi
dzicie, że niepodobno Wam żyć tak 
dłużej bez gazety i że koniecznie musi
cie sobie natychmiast zapisać szczerze 
katolicką i polską gazetę.

A zatem, Bracia Wiarusi, zapiszcie 
sobie zaraz »Grnoślązaka«, bo on jest 
gazetą szczerze katolicką i polską!

♦ Górnoślązak* kosztuje z bezpłatnym 
dodatkiem niedzielnym »Rodzina chrze- 
ściańska* 1,60 mk. na trzy miesiące, 
jeżeli będziecie sobie sami po nią 
na pocztę lub do agentów chodzić. 
Jeżeli ma listonosz alb© agent do domu 
nostć, to kosztuje 42 fen. więcej.

Sprawy towarzystw.
S iem ianow ice . Bac zność! Tutejsze Tow. 

gimn. .Sokół* urządza w sobotę (w święto 
Matki Boskiej) p ie szą  w ycieczk ę  n a  J ę z o r
(w Galicyi). Punkt zborny przy ogrodzie 
ritznera za Sadzawkami, rano o godz. 7.

W niedzielę 26 b. m. o godz. 4 po południu 
odbędzie się zwykłe zeb ran ie  nasze w Kato
wicach w Sokolni przy ul. Heinzia nr. 4.

Na porządku dziennym ważne sprawy, za

tem liczny udział druhów pożądany; goście mile 
widziani,

Czołem! Wydział.
Ł ip iny . Baczność! Szanownym druhom 

donosimy, że składki przyjmuje chwilowo druh 
prezes, Jan Kempa, składowy tutejszego kon- 
sumu .Unltas* i prosimy się u niego ze skła
dek uiścić.

Ćwiczenia rozpoczną się w przyszły czwar
tek. Czołem! ‘ Wydział.

K ró l. H u ta . Na posiedzenie .Kółka To
warzyskiego* w Król. Hucie, które odbędzie 
się w niedzielę 26-go b. m. o godz. 6 wieczorem 
w domu przy ul. Hajduckiej nr. 46. Omawiane 
będą sprawy spółek spożywczych (konsumów) 
1 będzie czytany statut leonsumu bytomskiego 
.Unitas*. Uprasza się o jaknajliczniejszy udział 
tak członków jak gości. ’ Zarząd,

B ytom . Towariystwo Górnośląskich Prze
mysłowców odbędzie swe przyszłe posiedzenie 
w niedzielę, dnia 26.go b. m. po poł. o godz. 3 
na sali domu katolickich towarzystw. Liczny 
udział członków pożądany. Goście mile widziani.

Zarząd.
B ytom . Baczność druhowie! Tow. gimn. 

.Sokół* urządza w sobotę 25 b. m. w święto 
Zwiastowania N. P. M. — bez względu na po
godę — wycieczkę. Ogólny zbiór rano o go
dzinie 7-mej w .Piwnicy pod Górką* przy? 
ul. Gojowej nr. 10/n. Szan. druhów uprasza 
się o jak najliczniejszy udział.

Ćwiczenia u nas będą nadal od 1 kwietnia 
się odbywały i to co środę i sobotę wieczorem 
o godz. 8-mej na sali »Bergkeller«.

Przypominamy przedpłatę na .Sokoła* i pro
simy o liczne zamówienia' Abonament przyj
muje druh Kempa.

Czołem! Wydział.
G liw ice. Baczność! Towarzystwo gimn. 

.Sokół* w Gliwicach urządza w niedzielę, dnia

26-go marca b. r. wycieczkę pieszą do Pyskowic, 
na którą członków jako i życzliwych Towa
rzystwu zapraszamy. Punkt zborny przy tunelu 
Szobiszowickim od strony dworca, wymarsz 
o godz. pół do 3-ciej po południu.

Czołem! Wydział.

Unterzeichneter abonnirt hiermit bet 
dem Kaiserl. Postamt fiir das II. Viertel- 
jahr 1905 die in K attow itz erschei- 
nende Tageszeitung

^ G ó r n o ś l ą z a k 11
mit der Gratisbeilage 

„Rodzina chrześcianska"
fiir zusammen 1,60 Mk., mit Abtracr 

2,02 Mk.
(Imię i nazwisko):................................................. .

(Mieszkanie):.......‘...................................... .....................

Obige M. ..... erhalten zu haben,
bescheinigt

............................., den................ 190

Kaiserl. Post

Kwit powyższy prosimy wyciąć, wypełnić 
i oddać wraz z pieniędzmi" na poczcie. '

Rodzice! uezcie skleci czytać 
i  pisać po polsku.

Telefon Nr. 1012.
fi_ ifUninf|i

Bank ludowy w Katowicach
ulica A ndrzeja (« n d re a s s tr .)  2, 1

udziela
p o ż y c z e k  n a  w eksle  i . płaci od złożonych  
w  n im  p ien lęd s-jrs 3 a/c z a  i ig o d n io a ie m  wsyjso- 
w ie d z e n ie n i ,  3\s°/o z a  ćw ierćrccznem  w y p o 
w ie d z e n ie m , 4“/o z a  półrecznetn wypowiedz.

Od i —3 włącznie oblicza się procenta za cały 
miesiąc, od /.—16 włącznie jeszcze za pół miesiąca.

Z  dalekich stron, jak z Westfalii, EWadrenii it . d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. 
za doniesienie. Przyjmujemy oszczędności dzieci 
od 50 fen.

Bank otwarty od 8—12 przed południem £9538- 
i od 2—4 po południu. Le« ggg»

wm swm k

Do wykonania now ych  budow li, p rz e 
budow ali ltd., ry s u n k ó w  b u d o w la n y c h , 
k o sz to ry só w  itd. po bardzo niskich cenach 
poleca się

S . H .  9 ( a p t t 2 a ,
m istrz mułarski i ciesielski,

ICról. irlistsu Tempeistr. 26.
' f t ! ; •'s“\

B a t ik  l u d ł w y
w  K oźlu

t y

t y  w J3, o z iu  Ajb
ty  O drzańska 97 w domu p. Trzebiatowskiego gfa
t y  przyjmuje wkładki oszczędności zacząwszy od jednej 
^  marki w każdej wysokości, płacąc od nich
^  4*/o za wypowiedzeniem ćwietórocznem
ty  37*'/® za wypowiedzeniem miesięcznem
\)jf 5°/<i za wypowiedzeniem trzydniowem;
y /  udziela pożyczek na weksle przy ćwierćrocznej odpłacie 
1 ^  dziesiątej części po 5°/«
tłV Kto chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako 
W  członek.
A: . Bank otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i
t y  bwiąt; godziny kasowe od 8—12 przed pot i od 2 do (IV 

popołudniu.

jW » » » » » » » | |€ € € < 8 € - € € « « P

Szanownej Publiczności i okolicy donoszę
| uprzejmie, ii z początkiem marca objąłem na nowo mój

skład mięsa i kiszek
ilia rogu ul. G ruiidm am ia i  Schillera.
| Zadaniem mojem będzie, tak jak dawniej i nadal ł g  

Szanownej Publiczności tylko świeżym i doborowym 
' towarem służyć. Prosząc o łaskawe poparcie, polecam @  
I się łaskawym względom i pozostaję ^

z wysokim szacunkiem

H. Paksjfa w Katowicach.

w K rśfew skisj Hucie na 6 . Si.
ul. tempła nr. 8 I piętro

udziela

p o ż y c z e k  m a  w e k s l e ,
a płaci od złożonych pieniędzy:

4  od s ta  za pólrocznem wypowiedzeniem,
37« od sta za ćwierćrocznern wypowiedzeniem,

3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem.
Oszezędas.ości przyjmuje <?ię ju£ od I marki

począwszy aż do dowolnej wysokości 
Od pieniędzy wpłaconych w pierwszych trzech 

dniach miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc, 
od złożonych w dniach od j -go—16-go za pół miesiąca.
Bank jest otwarty od 8—12 przed poł. I od 2—4 po poł. ?

f. Wenzd, K atow ice ,al1. Ksrncra 
nr. 4

l&arsitat ntechanics&ny
Wykonywanie wszelkich częśc i maszynowych

dla potrzeby cegielń parow ych jako też  dla m aszyn 
rolniczych i t. d.
safsaelkinSi m o d eli.

Czyste trwale wykonanie. * Ceny umiarkowane. 
T e le fo n  n r , 1285.

r  'i ćT -v-7

B y tc ss i tal. iC£*sifees^fska 3H.
W szy stk ie  gaiunk i skóry , nie- 

przeinakalne ub ran ia  skórzane 
i z  sukna żaglowego.

Zakupuję skórki zajęcze, kozie ł królicze 
po najwyższych cenach.

Szanownym Rodakom z B o ttro p u , D ellw ig  i okolicy  
donoszę uprzejmie, że przeprowadziłem

księgarnię polską
d o  B o ttro p u , u l, C ł iw n a  (H a tsp ts tr .)  itp . 36 obok pana 
Szczotoka, dawniejszy skład- Obgen-Rheim. Mam teraz wielki 
wybór w wszystkich towarach, które sprowadziłem z polskich 
fabryk. W nadziei, że szan. Rodacy' tak dalej jak dotąd po
trzebne towary u mnie zakupywać będą, jako u ’Rodaka tylko 
ednego w tej branży, pozostaję

z szacunkiem

XuBw/k Zrgoskct
J B o itr o p , S K a n p ts t r .  s ir . 30.

B u d o w n i c z y
3frziin*ere Sssi’sst* w Bytomiu

ul. Klukowiecka io. Telefon 1452 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 

jako to:
szkice, rysunki, kesziorysy,

statyczne obliczenia i t. 9.
Podejmuję się

zupełnego w ykończenia budowli,
a na ^żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. 

C eny b ard zo  u m iark o w an e .

'wystarają się i użytkuią takowe

Heimarm
& Co.

Katowice G.-S.
ulać Fryderyka 3.



gotówkę

jjjwę orwaręig
, dnia 25-go marca r.b. o goiz. 61|2 ¥ torem

|  ytom G.-S.
I i s lw a r

mm

; 3 c k h a r c f t
sraast.

darni m@bSi i t o w a r d w

Sprzedaż
na

odpłatę.

g y w a n y  O b r u s y  
f i r a n k i  P o r t y e r y II a ?  d c r o b a  ■' ■■  — .

» Wózki Ma Dzieci a Ubrania Ola przystępujących Do Komunii św.

““u'”’:'** 'M ępiifi v s*®

iMWBgłagSiBMBI

Szanownym prenumeratorom n
że czas odnowić przedpłatę na drugi kwartał.

25y g r m u m t  P i n k o s
skład skór

O a c k s r s ł r .  przy starym kościele.

S M  skór wierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju d la  sz e w c ó w  I s lo d la rz y ,  oraz

w szystk ie  artykuły szewieckie i siodlarzy. 
Ł u p a n e  sk ó ry ^ n a  p a n to f le .

© g f” f la j s s iż s z e ,  l e s z  s t a J e  e o n y .

Tanie =  
czesk ie  pierze
10f u n tó w : św ieżo

-  ,-ncWswysu d a r te  «»*• •U .. lepKee 10.—, białe
k w ia p a te  darte, ra, 

15.—, 20.—, b ia łe  j a k  ś n ie g  kw a- 
p ia te  d a r te  m k . 25.—, ?o .—.

W y sy łk a  pvxez z a lic a k ę  f ra n k o . 
w o ln e  o d  c ła . Z a w ia n a  lub  z w ro t 
d o z w o lo n y  j e s t  z a  w y n a g ro d z e n ie m  
k o s z tó w  p r z e s y łk i .

Beredlkt Sachsol, Lobes 370,
o c rtf t P i ls e n ,  C zechy , B d h m en .

r m m i m&mmś99
|  g a n k  l ą d o w y  §
g i  Z s b a r z e ,  u l .  C e s a e z e w i c z a  6 4  a .

S otwarty codzień od 8 —12 i od 2 —4
wyjąwszy niedziele i święta.

Udziela pożyczek na weksle
i płaci od złożonych w nim pieniędzy:

3%  od sia za tygodniowem wypowiedzeniem, ęjp
S7*®/'o od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, f'K 4"/o od sta za póirocznem wypowiedzeniem.

B a n k  p rz y jm u je  o sz c z ę d n o śc i d z ie c i od  50  fen-i

j | f l .  P i s i s s o w e i * ,  skład skóry;
Bytom ul. f̂palsô ska.
W s z y s tk ie  gatunki sk ó r y , n ie p r ze - | 
m akalne ubrania sk ó rzan e  i z s u -  ̂
kna żag low eg o , su kn a  w o s k o w a n e , , 

linoleum  (skóra  na podłogę).

Przy zakupnie u naszych inserenłó* prosimy się 
na naszą gazetę povołyvać.

R o t w u r s t  funt 3 5  f e n .  
Kiełbasa mięsna (Fieisciiw.)

funt 5 0  f e n .
Mięso drobne solono (Kiein- 

fieisch) funt 2S  f e n .  
Glov-y wieprzowe soiane 

fant 3 5  f e n .
Głowy wieprzowe wodzone 

funt 4 0  f e n .
Prima gruba t łusta  słonina 

funt 6 2  f e n .
poleca za gotówkę

H. N. Sem m elh aao k ,  f t l tona
Gr. Bergstr. 67—69 .

Bardzo skutecznemi przy

k a s z l e  £ 
c i i i * 3 p p © e

są S c h l o s s a r k a  p a 
te n to w a n e  c u k ie r k i  

e u k a l lp to w e . Ma na 
składzie w paczkach na 
próbę po 20 fen. i w kar
tonach po 50 fenygów 
w Latttahucie H e r m a n n  
K a lu s  w  Siemianowicach
I. G o d e ł .  Prży kupnie 

należy zawsze żądać
S chlossarka prawdz. 
patentów , cukierków  
eukaliptowych i nie przyj
mować naśladownictw.

D o  n o w y c h  f a i a d y n k ó w
poleca

w szelkie materyały budowlane
ja k  tregry, cement, gids, trzcinę, gwoździe, 

piece żelazne, okucia sio okien i drzwi 
i t. d.

  N a j t a ń s z e  c e u y .  -

S. VSrxesziaskl dawniej $)olf 3gei
ul. Grundmańska K a t c t w i c a  ul. Grundmańska.

I Józef Manneberg, skład żelaza!
Stylmik, f|ynels

poleca

wszelkie artykuły budowlane,
tregry żelazne, gwożdrie, gips, trzcinę, | 
tekturę (papę) na rdaoky, czu cia  «io okien 

I drzwi, p f |r  maszyny rolnicze. “HSfj

dachówki esu
oraz wszystkie

sprzęty domowe i kuchenne.
JbpPPPPFPPPl

Zakład architektoniczny.
E u g en  R. Vogt, architekt,

mistrz murarski i ciesielski,  
K A T O W I C E ,  u lica  S a c h sa  nr. 6
poleca się do o b jęc ia  n ow ych  budow li i przeb u d ow ań , 

w yk on an ia  projektów  w  n o w o m o d n y ch  sty la ch , 
k o szto ry só w , sta ty czn y ch  o b liczeń , rach u n k ów  itd. 

przy rzetelnem prędkiem wykonaniu.
Ceny um iarkowane.

Zdrowls j e s t  skarbem.
Ażeby uniknąć chorób, jak 

reumatyzm, brak apetytu, zazię
bienie, kaszel, chrypka, astma 
i t. d. zależy wszystko na 
U RY N IE, którą ja  bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam.

Dla rolników polecam wszel
kie leki potrzebne w gospo
darstwie dla bydła, koni,
krów, świń itd. bo mam własne
laboratoryum.

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem.

Staraniem mojem będzie 
zawsze i w każdej chwiK 
uprzejmie i rzetelnie Szanowną 
Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo
wiadać o mnie.

O łaskawe poparcie prosi
B er n a r d  P it s c l i ,
drogerya, R A C IB Ó R Z ,

Wieikie Przedmieście 24.

A s t m a ,  r e u m a -
tvzin, zaziębienia ustępują pręd
ko przy używaniu wybróbowan.

ioo°/o oleju ei ka-
,,9  i t i u u i  lyptowego butel
ka I i 2 mk. w wszystkich 
aptekach i drogeryach, gdzie 
są wywieszone plakatysFlucoU-

Ładność młodzieńczą
daje delikatna, czysta tw a rz , 
różowy, młodzieńczy wyśfl*!. 
biała, aksamitowa s k ó r a  i olśme' 
wająco piękna p łeć .

To wszystko wytwarza

mydło z mleka liliowego
z koni-iem na lasce , 

B e rg in a n n ’a  & Co. R ad o y ę
ze znakiem ocbrjnnym: „kocik.naias«. 
szt, 50 fen. w aptece nmet sKo 
apt. Ces. Wilhelma, O. Ku‘h ^r’ 
E. Schulz, drog Emil Heller. 
Emil Misera, w Załężu. 
Długiewicz. ^  ’

Nakładem i cicionkaml .G órnoślązaka., sp. wyd. * ogr. odp. w Katowicach. -  Odpowiedzialny Antoni W olski w Katowicach.



1Katowice •  A . LEW A N D O W SK I •  Pszczyna
Największy magazyn garderoby męzkiej i dziecinnej, gotowej i na miarę

po cenach śc iś le  stałych, lecz bardzo nizklch.

Olbrzymi wybór w g o to w e j  g a r d e r o b ie  wszelkiego rodzaju.
Ubiorki do J£omunii św . począwszy ot) 7,00 mk.

,7 szelkie n a m ó w ie n ia  na m ia rą  wykonuję w  własnej pracowni pod gw arancją  
jak najlepszego kroju począwszy od 3©f0D mk.

Osobom zamiejscowym z obwodu przemysłowego z w r a c a m  k o s z t a  p o d r ó ż y .

tQ3>
Ji?-

Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik
w łaśc. Emil 8c Grzegorz Harazim ul. Żorska przed nowym kościołem  katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyściełanych.
Telefon nr. 51. N a j w i ę k s z y  s k ł a d  t r u m i e n  w szelkiego rodzaju po niskich cenach.

■mjaagsaflńa&s śra
Telefon nr. 51.

i Przypomina Pan sobie ^
jak się Pan w zeszłym roku gniewał na trzewiki gdzieindziej zakupione @

Przeto zakupuj Pan na wiosnę tylko rzeczywiści dobre, tanie gatunki i nie dotykaj Pan trzewików nie mających żadnej wartości, ponieważ żaden 
ubiór tak prędko się nie zniszczy, jak obuwie, dla tego trzeba być przy zakupnie ostrożnym.

Firma P ytilik , która już od czasu jej istnienia szczególny nacisk na to kładzie, aby jej okręg klienteli powiększyć i utrzymać, sprzedaje 
rzeczywiście wypróbowany, dobry gatunek już za bardzo niską cenę.

Haprzykład sprzedaję i , wraaaasttsnsMfflRra -
W ysokie buciki z guzikami,

kołkowane, z skóry końskiej, trwała, rzetelna robota,
2 2 — 2 4  2 5 — 26  2 7 — 3 0  3 1 — 35
2 .2 5 2 .7 5  3 .2 ^  3 .2 5  mk.

Kamaszki dla chłopców, kołkowane 4.00 i l
Kamaszki dla chłopców, prima wykonanie 0.00 mk.
Pluszowe trzew iki domowe dla panów 2 00 m l
Wyśmien. kamaszki z o b s a d k ą  7.00 m l

3.50 n,_iłjPwiio» k n m e e łU  i  nbcctrbL'o r?C2n* v jb i i i ic l l .  h u iu t io i .n i  l  wuw ręhot?

d e m  o b u w i a
Król Jłnta, ul. Cesarza 38

jest najodpowiedniejszem źródłem zakupna

olmvla dla chłopców i dziewcząt
przystępujących elo K o m u n ii ś w .

mm: I P H H f H I 1

Kamastli ila  pal itofisklej sM rj, łoltosaiie 4.50 mk. 
Biitili Sla pal ipz i l .  i io 5.50 4 5 0  i .
T raw ili i la  p a l 1 z  spinkami, 4, 3.Q0 m l
Półkamaszki, robota ręczna, 5 ,4 ,  3.50 m l

Trzewiki z spinkami dla robotników 5 ,4  3.65 m l 
Kamaszki dla robotników 4.50 m l
Kamaszki dla robotn., jjierwszy p t .  5.75 m l

*>>*!/i  1 końskiej skóry, pierwszy gatunek *J OC mir
r ^ a r r i c i S Z K I  skóry, z Jednego kawałka '- ó O  fflL

©
Paweł lalklis, mistrz

Katowice—Zawodzie.
poleca swój ©0 wielki skład mebli, luster, desek do firanek, & 

sprzętów wyściełanych wszelkiego rodzaju, #}
oraz w ózków  dla dzieci do w yboru. $$ S k ład  t ru m ie n  iQ
I w sze lk ich  a rtykułów  pog rzeb ow ych , stokmił i tuńcemia w ósiu.

Bcstylacya jftoHtz gelKss
dawniej Ludwig Polak, K a to w ice , ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd. ż^ tn ió w rk ę, l ik ie r y ,  c y d e r ,  wszystkie ga
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i butelki daje się bez zastawu.

JSBŁ ftW ł m2 R ybnik
u l i c a  Ż o r s k a

w  pobliżu nowego kościoła katolickiego.
Szanownej publiczności do łaskawej wiadomości, że przebudowałem 

mój interes i takowy znacznie powiększyłem. Z powodu nowo założonych 
lokali musiałem mój zapas towarów znacznie powiększyć. Mój skład gar
deroby dla panów jest największy na miejscu. Polecam:

tSbrania st& Ienne £ ta  panów  cń 9 do 2 4  m k. 
U brania tiiśu rkow e d la  panów  jcSr.o- i Bwurz^ne. 
U brania d la m łodzieńców  w wszelkich kolorach i cenach. 
U brania d la  chłopców w najmiększym wyborze.

Pojedyńcze żakiety, spodnie i kamizelki
zaw sze na składzie.

B a p d ereb a  d la  ro b o tn ik ó w .
Czapki, kapelusze, 

krawaty, bielizna dla panów i trykoty.
P r o s z ą  d o k ł a d n i e  n a  m o j a  f i r m ę  z w a ż a ć  I

okolicznościowe!
Kto chce regulatory, 

zegarki kieszonkow e, 
łańcuszki, pierścienie, 
kolczyki itd. wyjątkowo 
tanio kupić, niech się uda 
w E Soitropśe do

zegarm istrza

Polecam w s z e lk ie  g a t u n k i

s k ó r  w ierzchnich  i dolnych
jako tei

cli&iwie ręcznej roboty
po tanich cenach.

Ć ,7 Bogato zaopatrzony skład cholew z^gjj  ̂Ę:;.Jf w wszelkich gatunkach.
R ze te ln a  usługa. R ze te ln a  u słuea . '

T h .  V i e  t l i  ‘n §  Adolf GHicksmani?. R y b n i k  
u l .  S z e r o k a ,  i

ul. Główna 3 6  I. piętro
(Hauptstr.) .

Wykonuję także raszei*  
k ie  r e p a r a c y e  ze»  
g a r k ć w  bajecznie tanio, 
mianowicie: wyczyszczenie 
I mk., s p rę ż y na  I mk., 

szkło 2 0  fen.

psls lsa  
a s la ę a .

23 lat
na miejscu.

SViiodownik
mistrz szewski 

42 o Katowice, uL Gruniannia 30
— S naprzeć, kupca Fuchsa 
oj "5 ma, jak znanem od wielu 
P* *- lat, najlepsze, najtrwalsze 

i najtańsze

o b u w i e w“ t S °
■§*

>»
©  c  w
>> S dla panów, pań i dzieci.

SS l B ucik i
dla chłopców 

06 I dziewcząt przystępu
jących do Komunii 4w.

£ '  od 40 do 60 fen. b./m., od 1,20 mk. z. m.
.Wadi- za tysiąc

z prawdziwej francuskiej bibułki.
od 5*°° mk- w/ ’° za 1000 

k  t s p S Ł r O S W  od 5,50 mk. w/iooza 1000
z dobrego tureckiego tytoniu

poleca
„H eliod oru s“

Fabryka papierosów i gilz maszynowych 
H. IC uback i,

Wrocław 9, Scheitnigerstr. ■

c .  ■

® Jtowo otwarty

oo.ra
»T
r+P

3:o

—

1

1

■skład kolomny 
i delikatesów

Stanisław laik
m

Rybnik, u lica  Ż o r sk a
w domu p. Adolfa Apt.

Rzetelna i uprzejma, polska usługa. 
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsię

biorstwa.
szacunkiem

S . M a ik .

1
rroszę o lasnawe p 

S  biorstwa.
Z szaci


